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Po upadku Pierlota 


Socjaliści nie zgodzą się na obniżenie płac pracowników 


DC 


3 A 


PIERLOT W TOWARZYSTWIE 
OBALONEGO MINISTRA 
SKARBU. 


Dymisja Rządu Pierlota w Bel- 
gii wywolana przez wycofanie się 
z gabinetu ministrów socjalistycz- 
nych jest początkiem nowego kry- 
zysu gabinetowego, który, jak się 
zdaje, będzie długotrwały. Po u- 
stąpieniu w dniu 9 lutego Rządu 
Spaaka, Pierlot zdołał utworzyć 
gabinet dopiero po 12 dniach prze 
Silenia, Gabinet ten przetrwał za- 
ledwie 6 dni. Jakkoiwiek sprawa 
dr. Martensa nie została ostatecz- 
nie rozstrzygnięta, nie ona jednak 


tegorycznie, wychodząc z założe- 
nia, że obcięcie płac urzędniczych 
pociągnie w konsekwencji i ob- 
niżkę płac pracowników i robotni- 
ków w przedsiębiorstwach pry- 
watnych. Zanim gabinet zdołał 
stanąć przed parlamentem, gdzie 
głosowanie nad votum zaufania 
dla Rządu zapowiedziane było na 
wtorek, ministrowie  socjlistyczni 
wycofali się z Rządu wobec stwier 
dzonej całkowitej rozbieżności po 
glądów w łonie gabinetu, 


Ostatnim aktem urzędowym Pier 
lota jako premiera było utworze- 
nie komisji śledczej w sprawie dr. 
Martensa. W skład tej komisji we 
szło 3 najwybitniejszych prawni- 


ków — prokurator generalny sądu 
kasacyjnego, przewodniczący try- 
bunaiu wojskowego i jeden z sę- 
dziów sądu kasacyjnego. (PAT). 
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Ustąpienie 


/| ka CENTRALNY 
LLK „ORGAN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


- Republiki Hiszpańskiej — Azany 


PAT donosi z Collongos w Górnei Sabaudii: 

Szei protokółu kancelarii cywilnej prezydenta Re- 
publiki hiszpańskiej odczytał wczoraj wobec przed- 
stawicieli prasy międzynarodowej list Azany o ustą- 
pieniu ze stanowiska prezydenta Hiszpanii. 


Naczelna P. P. S. 
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WybóriuPapieża 


nastąpi na Konklawe, które się zbiera dziś w Watykanie 


Dziś, w środę dnia 1] marca po 
południu, wszyscy bez wyjątku 
kardynałowie, biorący udział „w 
wyborach nowego Papieża wejdą 
do Konklawe. W Watykanie wszy- 
stka jest już przygotowane na przy 
jęcie 62 purpuratów i ich sekre- 


Prezydenta 


TET 


zyskzć kolonie 


tarzy. Zgodnie z ceremoniałem 
(pisaliśmy o tym obszernie) okna 
zostały zaplombowane pieczęcia- 
mi ołowianymi'z napisem „Kon- 
klawe 1939 r“. Wczoraj zostały 
przecięte wszystkie druty telefo- 
nicznej w tej części Watykanu, 
która jest przygotowana do Kon- 
klawę. W środę rano będą zam- 
knięte wszystkie bramy i uczestni- 
cy Konklawe *zostaną odcięci od 
świata. Jak wyjaśniliśmy, kardy- 
nałom w czasie trwania Konkla- 
we nie wolno komunikować się ze 
światem zewnętrznym. 

Zaznaczamy, że wybór Papieża 
może trwać szereg dni, W Waty- 
kanie przypuszczają, że wybór 
nastąpi za 4 — 5 dni. 

Za specjalnym zezwoleniem gu 
bernatora miasta watykańskiego 


4. 


liczący na naiwność Chamberlaina i Daladiera 


Z Londynu donoszą, że kanclerz (nia, w którym sprawa terytoriów | stadia rozwiązania niemieckich ro | by z zarzutów, które zawarte były 


Hitler po odbyciu konferencji ze | kolonialnych dla Rzeszy stanowiła | szczeń kolonialnych: 
swoimi rzeczoznawcami sformuło- | by część składową, Nowa polity- 
wał plan kolonialny, zawierający | ka Hitlera przewidywać ma trzy 


trzy punkty, na których podstawie 


doprowadziła do upadku Rządu, |Spodziewa się przywrócić Niem- 


lecz zagadnienia polityki finanso- 
wo - gospodarczej, która staje 
wobec coraz trudniejszych zadań. 
Rząd Pieriota chciał przeprowa- 
dzić uzdrowienie obecnej sytuacji 
przez daleko idące oszczędności 
budżetowe, które m. in. miały dot 
knąć pracowników państwowych. 
Min, skarbu zamierzał bowiem ob- 
ciąć o 5 proc. płace urzędnicze. 
Socjaliści, którzy weszli do gabi- 
netu oparli się tym projektom ka- 


com kolonie. 

Berliński korespondanet „Daily 
Express“ twierdzi, że szczegóły te 
go planu zostały mu zakomuniko- 
wane przez wysokiego urzędnika 
niemieckiego ministerium spraw 
zagranicznych. Wedle jego infor- 
macyj, Hitler gotów jest zapropo- 
nować ograniczenie zbrojeń i pak 
ty nieagresji, które gwarantowały 
by pokój w Europie na 25 lub 50 
lat w ramach ogólnego porozumie 


Koncentracja stu dywizji chińskich 


nad brzegami Jangtse 


Wojna rujnuje całe gospodarstwo japońskie 


Agencja japońska Domei dono- 
M o koncentracji 100 dywizji chiń 
skich na północnym i południowym 

egu rzeki Yangtse. Na brzegu 
ka nocnym zajęło umocnione sta- 

Owiska 30 dywizji pod dowódz- 

€m gen. Li-Tsung-Yena. Ponad 

10 dywizji chińskich skoncen- 
ș Wano w obszarze pomiędzy m. 

Ziszow i m. Iczang, zaś 60 dywi- 

znajduje się na południowym 
żegu Yangtse pomiędzy jeziora- 
Tungting i Boyang. 


W Gdańsku 


PAT donosi: W Politechnice 
k añńskiej panuje dziś spokój, 
tama główna jest zamknięta, 
Wykłady się nie odbywają. 


Prasa japońska oblicza, iż nad- 
zwyczajne wydatki, spowodowane 
działaniami Lake i paiz 
organizacyjnymi w Chinach oraz 
ponar programu  dozbrojenia 
osiągną w roku bież. sumę 7 mi- 
liardów yen!!! 

POMOC SOWIECKA DLA CHIN 


Agencja Domei donosi, iż zosta 
ła ukończona budowa kolei łączą- | 
cej m. Ułan-Uda (dawniej Wierch 
nie Udyńsk) ze stolicą Mongolii 
Wewnętrznej Ulan-Bator (dawniej 
Urga). Wedle opinii japońskiej, no 
wa kolej, łącząca Mongolię Ze- 
wnętrzną z wielką magistralą sy- 
beryjską, będzie stanowiła poważ 
ne źródło zaopatrzenia wojsk miar 
szałka Czang-Kai-Szeka w broń i 
amunicję sowiecką via Urga i Su- 
czou w prow. Kansu. 


PIERWSZE STADIUM. Wielka 
Brytania i Francja zrezygnowały 


Członkowie ambasady Republiki 


gen. 


Franco 


EeNNN EEEIEI AEA I ICY 


. 


Hiszpańskiej w Paryżu przepro- 


wadzają się z gmachu ambasady do hotelu, 


Według danych statystycznych 
Biura Ekonomicznego Ligi Naro- 
dów, wartość obrotów handlu 
światowąro w złocie była w 1938 
r.0 13% niższa, niż w 1937 r. Ce- 
ny towarów będących przedmio- 


Spadek handlu światowego 


tem obrotów międzynarodowych, 


w Traktacie Wersalskim, a wedle 
których Niemcy nie są zdolne do 
posiadania kolonii, 

DRUGIE STADIUM. W. Bry- 
tania i Francja przyznają Niem- 
com prawo do posiadania kolonii 
jako źródła surowców. Na podsta- 
wie załatwienia tych dwóch pun- 
któw państwa zachodnie przyzna- 
łyby również prawo Niemcom do 
posiadania swoich dawnych tery- 
toriów kolonialnych. 

TRZECIE STADIUM. Redystry- 
bucia kolonii i zwrot Niemcom ob 
szarów kolonialnych. W tym sta- 
dium rozpoczął by się przetarg 
kolonialny. Hitler ma być skłonny 


uroczystości Konklawe zostaną po 
raz pierwszy nakręcone na film. 
Film ten budzi niesłychane zain- 
teresowanie, bowiem po raz pierw 
szy w historii papiestwa będzie 
można zobaczyć, gdzie i jak wy- 
biera się Papieża. 
= 
W Watykanie ogłoszono oficjal- 
nie, że premier Irlandii de Vale- 
ra przybędzie do Rzymu na czele 
specjalnej misji na koronację no- 
wego Papieża. 


Pedminowana 
Palestyna 


W starej dzielnicy Jerozolimy 


'|znaleziono wczoraj bombę, którą 


pirotechnicy wojskowi rozładowa* 
li. Bramy starej Jerozolimy zostały 
dziś ze względów bezpieczeństwa 
zamknięte. Swobodny ruch lud- 
ności przywrócono koło południa, 
W Safed, dzielnicy żydowskiej wy 
dano zakaz opuszczania domów. 
W Haifie ogłoszono strajk gene- 
ralny jako protest przeciw zaka- 
zowi wychodzenia na ulice. Zwiąe 
zek kobiet arabskich wobec wczo 
rajszych zamachów  terorystycze 
nych przypisywanych Żydom wy 
słał telegram protestacyjny do 
Chamberlaina. 


Obfite śniegi 
We... Włoszech 


Po kilkutygodniowej, prawdzi- 
wie wiosennej pogodzie, spadły 
w całych północnych Włoszech 
śniegi, które przerwały komunika- 
cję kolejową na wielu liniach. 
Wszystkie przełęcze górskie, na 
których ruch kołowy odbywał się 
już normelnie, są zasypane war- 


do przyjęcia innych obszarów ko- | stwą śniegu, której grubość w nie- 


lonialnych 


jako ekwiwalentu za, których miejscach dochodzi do 4 


dawne niemieckie kolonie, (PAT). | metrów. 


Konferencja palestyńska weszła w 
bieżącym tygodniu w najbardziej 


krytyczny okres i od przebiegu ro-| Rządu 


| 


nterwencja Roosevelta 


Zjedn. wskazał brytyjskiemu mini- 
strowi spr. zagr. na zainteresowanie 
amerykańskiego sprawą 


kowań w ciągu najbliższych dwuch | Palestyny i oznajmił, że zmniejsze- 


dni zależy w isctocie rzeczy dalszy 
los konferencji. Wiadomości z Pale- 
styny o zamachach bombowych, do 
konanych w ciągu ostatnich dwuch 
dni wskutek których poniosło śmierć 
82 osoby, a zranionych zostało o- 
koło 50, wywołały w Londynie duże 
wrażenie. W kołach politycznych 


| zdają sobie sprawę z tego, że sytua- 
i obecne 


cji obecnej w Palestynie nie sposób 
jest nadal tolerować. 
Doniosłym faktem w rozwoju sy- 


wykazują, po przeliczeniu na złoto, į tuacji była demarche amerykańska, 


spadek o 4%. Pod względem ilo- 
ściowym obroty handlu światowego 
były w r. ub. o 9% mniejsze w po» 
równaniu do roku poprzedniego. 


Jutrzejszy numer bedzie 


zawierał 


Ś siron = 


jakiej w imieniu Prezydenta Roose- 
velta dokonał ambasador Kennedy 
u lorda Halifaxa. Ambasador St. 


nie przez rzął hrytyjski imigracji 
żydowskiej do Palestyny, względnie 
całkowite zahamowanie jej wywoła. 
łoby w apini amerykańskiej naj- 
gorsze wrażenie. 

Konferencja między delegacją bry 
tyjską a delegacją żydowską, w to- 
ku której min. MacDonald uzasad. 
niał propozycje brytyjskie jako pod- 
stawę do dalszej dyskusji nie dałą 
wyniku. Ze strony żydowskiej dr. 
Weizmann i inni kreś , że 
propozycje te nie są dla nich do 
przyjęcia. Nowego posiedzenia z 
delegacją żydowską na razie nie 
wyznaczono. 


Barcelona „chora“ na Wolność 


Minister spraw wewnętrznych 
rzędu gen. Franco Serrano Suner 
udzielit wywiadu przedstawicielowi 
„WVoelkischer Beobachter“, w któ- 
rym oświadczył, że nie należy 
stwarzać sobio iluzji z powitania 


entuzj zstycznego w zdobytej stoli. 
cy Katalonii. „Ludność jej jest cho 
ra moralnie i politycznie. To też 
Barcelona wymaga specjalnej opie 
ki i będzie traktowana jako „cho. 
ras 


am 


r 


str. 2 
Nowy rozdział w tragedii Republiki Hiszpańskiej 


Anglia i Francja uznały gern. Franco 


Rzana opuścił Paryż, ale nie ustąpił ze stanowiska Prezydenta Hiszpanii 


Premier Chamberlain Oświad 
czył w poniedziałek w Izbie 
| Gmin, że Rząd W. Brytanii u- 
| chwalił uznać de jure rząd gen, 
Franco, 

Agencja Havasa komunikuje, 
że francuska rada ministrów po 
stanowiła uznać rząd gen. Fran 
co de jure. 


Deklarącja premiera Chamber- 
laina w sprawie uznania rządu 
gen. Franco podkreśla, że uznanie 
następuje bez żadnych warunków. 
Rząd brytyjski pa uważnym zba- 
daniu w Hiszpanii stwier- 
dził, iż gen, Franco sprawuje wla- 
dzę nad przeważającą większością 
terytorium hiszpańskiego, Rząd 
brytyjski z zadowoleniem przyjął 
do wiadomości publiczne oś - 
czenię rządu w Burgos w sprawie 
niezawisłości polityki  hiszpań: 
skiej.(?) 

Uchwała francuskiej rady mini- 
strów o uznaniu de jure rządu 
gen. Franco, zapadła jednomyśl- 
nie, Poza tym gabinet powziął re- 
zolucję, wyrażającą podziękowa. 
nie i uznanie sen, Berard za dwu- 
krotną misję w Burgos, Koła poli- 
tyczne wyrażają przekonanie, że 
równocześnie postanowioną zosta 
ła sprawa nominacji nowega am- 
basadora francuskiego przy rzą- 
dzie w Burgos. Nazwisko nowego 
ambasadora będzie jednak ujaw- 
nione oficjalnie dopiero po otrzy. 
maniu agrement Od rządu hiszpań 
skiego. 

CHAMBERLAIN WPROWADZIŁ 
IZBĘ W BŁĄD. 

Ogłoszenie przez premiera de- 
cyzji o uznaniu gen, Franco wywo 
łało dyskusję z przewódcą opozy- 
. c}, posłem Attlee, który zarzucił 
szefowi rządu brytyjskiego, że 
WPROWADZIŁ IZBĘ W BŁĄD, 

udzielając w ubiegły czwartek 


na zapytanie posła Attlee odpo- 

wiedzi, że sprawa uznania rządu 

gen. Franco przez Rząd brytyjski 

NIE ZOSTAŁA JESZCZE ZDE-. 
CYDOWANA, 

podczas gdy premier Daladier 

oznajmił w Izbie francuskiej w pią 


lek, żę Rząd brytyjski decyzję już 
powziął. Opozycja wobec tego za 
powiedziała zg:'oszenie 


PREZYDENT AZANA 
OPUŚCIŁ PARYŻ 


W niedzielę w nocy Prezydent 


ministerium spraw zagranicznych 
i ambasador hiszpański w Paryżu. 
Azana Odmówił dziennikarzom 


NAGŁEGO WNIOSKU NIEUFNO- | Hiszpanii Azana opuścił Paryż, u- , Wszelkich wywiadów. 


śCI DLA RZĄDU. 


dając się pociągiem z dworca 


Wniosek ten będzie głosowany | Liońskiego do Collonges. Na dwor 


na najbliższym posiedzeniu Izby. 


cu Azanę żegnał ZOO | 


Sytuacja w „Wolnym Mieście Gdańsku 


Nowe napady 


Kitlerowska policja gdańska zaaresztowała ... 
napadniętych Polaków 


PAT. donosi: W poniedzłałek nie policji gdańskiej, gdyż w razie 
w gmachu politechniki gdańskiej bezczynności władz — Rząd pol- | wieszenia wykładów na politechni 
ponownie studenci polscy zostali ski musiałby wyciągnąć z tego kon | ce gdańskiej. 
napadnięci przez  umundurowa- | sekwencje. 


nych studentów niemieckich w 
przeważającej liczbie. Kilku stu- 
dentów Polaków zostało zatrzyma 
nych przez policję gdańską, lecz 
w południowych godzinach na sku 
tek interwencji zastępcy komisa- 
rza generalnego R. P, zostali omi 
zwolnieni. 


Komisariat generalny R. P, ba- 
da przebieg wypadków, zwracar 
jąc szczególną uwagę na zachowa 


Nie pozwól by głodne 
i zziebniete były 
dzieci bezrobotnych 


w parlamencie... japońskim 


W parlamencie japońskim odby. | mieszkujący na obszarach Dale- 


ła się po raz pierwszy w historii 
debatą w sprawie żydowskiej. B. 
ambasador Japonii w Waszyngto- 
nie Debuchi zainterpelował mini- 
stra sp. zagr. Arita w sprawie na- 
pływu Żydów na Daleki Wschód 
od chwili zastosowania ustaw anty 
żydowskich w niektórych krajach 
europejskich, wskazując na rzeko 
- me zaniepokojenie części społeczeń 
stwą japońskiego. 

Min. Arita oświadczył iż Japo- 
nia nie kieruje się w tej sprawie 
względami rasowymi i że Żydzi, za 


Hr. Ciano 


` W poniedziałek bawiący w Polsce 
hr. Ciano złożył na włoskim cmen- 
tarzu wojskowym w Młocinach wie. 
niec na grobie żołnierzy włoskich, 
poległych w czasie wojny  śŚwiato- 
wej. 

Z ementarza włoskiego hr. Ciano 
wraz z otaczńjącymi go osobami u- 
dał się do państwowych zakładów 
lotniczych na Okęciu, gdzie w towa 
rzystwie wyższych oficerów dowódz 
twa lotnictwa zwiedził zakłady, 0- 
. prowadzany przez dyrektorów PZL. 
W czasie wizyty, kpt. Orliński zade 
monstrował najnowszy bombowiec 
polski „Łoś, dokonując szeregu a- 
krobatycznych ewolucji w powie- 
trzu, budzących podziw wśród zebra 


mych, 
Paderewski 


Ignacy Paderewski rozpoczął w 
poniedziałek swe tournee koncer- 
towe po Ameryce jednogodzinnym 
koncertem z rozgłośni Radio Na- 
tional Broadcasting Company. Ol- 
brzymie studia rozgłośni były prze 


kiego Wschodu, podległych wła- 
dzy japońskie, nie będą podlegali 
żadnym ograniczeniom. jeśli cho» 
dzi o nowych imigraatów, to sto- 
sowane będą wobec nich powszech 
nie obowiązujące przepisy imigra- 
cyjne bez stosowania tych czy in. 
nych dyskryminacji, zależnie od 
pochodzenia imigranta. 
+% 


+ 
Jak wiadomo, w Japonii na 80 
miliorów mieszkańców znajduje 
się zaledwie ok. 3 tysiące Żydów. 


w Polsce 


Po zwiedzeniu zakładów PZL. mi. 
nister hr. Ciano w rozmowie z rzym 
skim korespondentem PAT. powie- 
dział, iż z najwyższym uznaniem o- 


nizację polskiej produkcji lotniczej, 


Następnie hr. Ciano w towarzy- 
stwie ministra Becka i gen, Rayskie 


pułku lotniczego na Okęciu, a mia- 
nowicie najnowocześniejszych bom- 
bowców, samolotów myśliwskich, l. 
niowych i towarzyszących, ustawio- 
nych długimi szeregami na lotnisku. 


Wieczorem hr. Ciano z małżonką 
oraz minister J. Beck z malżonką, 
odjechali do Białowieży, gdzie odbę 
dzie się polowanie, 


w Ameryce 


pełnione. Ok. 1500 doborowej pu- 
bliczności owacyjnie przyjmowało 
Paderewskiego. Pierwszy koncert 
publiczny da Paderewski w dniu 
1 marca w Newarku, 


t 


| 


| 


i 


| 
| 
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Napad zamaskowanych bandytów. 


Do sklepu Stefana Gajziera w) 


| 


którzy pod grozbą re-| v 


Starachowicach na kolonii Orłowo 
wtargnęło trzech zamaskowanych 
bandytów, 


wolwerów zrabowali 
targ w kwocie 1214 zł, po czym 
zbiegli w okoliczne lasy, Policja 
vszczę'a pościg za bandytami. 


Z Brukseli donoszą, źe gabinet 
Pierlota podał się do dymisji. Bez 
pośrednią przyczyną przesilenia 
była odmowa socjalistów udziele- 
nia poparcie reakcyjnym projek- 
tom ministra finansów, a w szcze- 
gólności zamiarom rządu zreduko 


Rząd polski zażądał nadto za- | 


Lot z Ameryki do Warszawyj 


podejmuje Polak amerykański | 


Bezpośredniego przelotu Nowy Jork — Warszawa zamierza 
dokonać latem r. b. Stanisław Kluzek, młody, 28 lat liczący Po- 
lak amerykański, zamieszkały w Springfield stanu Illinois w 
Ameryce. Kluzek jest dyplomowanym pilotem, mającym za so- 
bą ponad 1000 godzin w powietrzu. Według informacji prasy 
nabył on już dwumotorowy samolot, który należał kiedyś do 
rumuńskiego lotnika Papana i stara się obecnie o azyskanie ze- 
zwolenia na wystartowanie u władz federalnych w Waszyngto- 
nie, Kłuzek nazwał swój samo lot „Abraham Lincoln", 


Znowu przesilenie w Belgii 


Socjaliści obalili Rząd 


za próby obniżenia poborów urzedników 


l 


wania poborów urzędniczych © | 
pęć procent, Poza socjaliści 
kategorycznie sprzeciwiali się 
wszelkim tendencjom deflacyjnym. 

Na obradach gabinetu powzięto 
decyzję zgłoszenia dymisji całego 
rządu. 


Zgon „matki Chicago" 


najstarszej Polki w Ameryce 


Zmarła w Chicago najstarsza 
prawdopodobnie Polka w Amery- 
ce, Maria Adelman, licząca 109 lat 
Burmistrz miasta Kelly nazwał 
dzielną polską staruszkę matką 
Chicago. Przesła” on rodzinie wy- 


razy wspó:czucia oraz delegował 
na pogrzeb swych przedstawicie- 


li. W pogrzebie wzięło udział kil- 


kaset osób, przedstawicieli rozma 


itych wyznań i ras, 


na granicy 


W niedzielę po południu patrol | północ od m. Siufenho (Pograni- 
go, dokonał przeglądu samolotów | sowiecki w składzie 3 strzelców | cznaja). Podczas walki z patrolem 


przekroczył 


granicę mandżurską | japońskim patrol sowiecki stracił 


w punkcie odlegi: r o 35 km naj 1 zabitego i 1 jeńca. 


Polityka walutowa Czechosłowacji 


Na walnym zebraniu akcjonariu- 
szów Czechosłowackiego Banku Na- 
rodowego, przemawiał m. in. pre- 
mier Beran, który podkreślił, że tro 
ska o stałość waluty czechosłowac- 
kiej będzie podstawowym progra- 
mem prac rządu. Nie chcemy —mó 
wił premier -— i nie będziemy upra- 


wiali polityki ani deflacyjnej, ani 
inflacyjnej. 

Nowomianowany prezes Czechosło 
wackiego Banku Narodowego dr. 
Dworzak podkreślił, że waluta cze. 
chosłowacka podczas ostatnich zabu 
rzeń politycznych wytrzymała pró- 
bę, do czego w niemałym stopniu 
przyczyniła się pożyczka angielska. 


Zbrojenia morskie Holandii 


Rząd holenderski zamówił w sto- 
czniach Rotterdamu dwa krążow- 
niki, którą będą największymi jed- 
nostkam: marynarki holenderskiej. 


caiodzienny | Tonaż każdego z nich wynosić bę- 


dzie 8350 ton, zakontraktowana 
szybkość 33 mił, uzbrojenie skła- 


12 podwójnych dział 44 mm., i 8 
karabiaów maszynowych 12,7 mm. 
oraz 5 wyrzutni torpedowych kal. 
53 cm. Wodowanie pierwszego krą 
żowniką ma nastąpić we wrześniu 
1941 r, a drugiego pod koniec 
1941 r. Każdy z okrętów zabierać 


dać się będzie z 10 dział 15 cm. | będzie po dwa samoloty. 


| 
; 


PREZ. AZANA 
NIE ZGŁOSIŁ USTĄPIENIA 


W poniedziałek rano Azana 
przybył na stację kolejową Belle- 
garde, skąd udał się samochodem 
do Colionges Sous Sales, 

Towarzyszący Azanie szwagier 
jego Rivas Cheriff oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Azana 
nie zgłosił ustąpienia ze stanowi- 
ska prezydenta Hiszpanii, Wiado- 
mość, jakoby Azana złożył pismo 
dymisyjne w biurze ambasady hisz 
pańskiej w Paryżu, jest niepraw- 
dziwa, Rivas dodał przy tym, że 
Azana powstrzymywał się Od 
wszelkich aktów politycznych we 
Francji. Przybył on ze swą świtą 
do Collonges na kilkudniowy Od- 


k, 
W PARYŻU 

PO UZNANIU GEN. FRANCO 

Z chwilą ogłoszenia uznania 
przez Francję rządu w Burgos, 
ambasador Hiszpanii republikań" 
skiej Pascualy Martinez opuścił 
gmach ambasady i zamieszkał w 


hotelu. Konsulat generalny Hisz- 
panii i oficjalny urząd turystyczny 
hiszpański do czasu mianowania 
odpowiednich reprezentantów — 
przez rząd w Burgos, opuszczone 
będą przez dotychczasowy perso- 
nel. Jeśli chodzi o placówki utwo 
rzone w Paryżu przez Hiszpanię 
republikańską, a które zależą bez 
pośrednio od amabasady, a więc 
delegacja finansowa, komisja tech 
niczna i komisja prawna przerwą 
one z dniem dzisiejszym swą dzia 
łalność, natomiast hiszpański ko* 
mitet pomocy ludności cywilnej 
oraz komitet ewakuacyjny i ochro 
ny dzieci będzie funkcjonował na 
dal. 

WYPADEK MIN. DEL VAYO 

Prasa francuska donosi z Tulu- 
zy, że minister spr. zagr. rządu 
republikańskiej Hiszpanii, Alvarez 
del Vayo, co do którego miejsca 
pobytu przez tydzień nie było nię 
wiadomo, odnalazł się w niedziee 
lẹ w pobliżu Tuluzy, gdzie samo- 
chód jego zderzył się z samocho* 
dem jednego z tamtejszych oby- 
wateli. Del Vayo wyszedł ze zde- 
rzenia bez szwanku, natomiast pa 
sażerowie drugiego samochodu 
zostali dość poważnie  poranieni. 


Radiotelegrafie 


Lewoniewskiego 


Na poniedziałkowej 


rozprawie [i konterewolucyjne i domagał się 


sądowej w Moskwie przeciwko ra- | dla podsądnego surowej kary. 


diotelegrafiście Wozniesiensk'emi 
oskarżonemu o spowodowanie ka- 
tastrofy Lewoniewskiego, przesłu- 
chano resztę świadków, którzy nic 
nowego do sprawy nie wnieśli. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego ,zabrał głos prokurator Mur 
w i-obrońca Komnmodow. 

Prokur. zakwalifikował przestęp 
stwa Wozniesienskiego zgodnie z 
aktem oskarżenia, jako szkodliwe 


Niedyspozycja p. 


PAT. donosi: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
który od kilku dni niedomagał, nie 
mógł wczoraj opuścić łóżka skut- 
kiem niedyspozycji przewodu po- 
karmowego, 


Obrońca Kommodow nie negu- 
jąc samych przestępstw udawad.- 
niał ‚że motywem ich nie były cele 
kontrewolucyjne ani antysowiec- 
kie ,a tylko były one reakcją psy» 
chopaty na usunięcie Wozniesien- 
skiego ze stanowiska radiotelegra- 
fisty. NEC 

Późnym wieczorem zapadł wy» 
rok skazujący Wozniesienskiego 
na 20 lat więzienia. 


Prezydenta R.P. 


Wobec orzeczenia lekarzy, że 
stan ten może potrwać kilka dni, 
audiencje, które miały odbyć się w 
bieżącym tygodniu, zostały odwo- 
łane. 


„Straż bezpieczeństwa | 


w Zarządzie Miejskim w Warszawie 


y się o wręcz nie- 
prawdopodobnym pomyśle, jaki zro- 
dził się w głowach zbyt gorliwych 
czynników Zarządu Miejskiego w 
Warszawie. Oto zamierzają one 
WPROWADZENIE W PRZEDSIĘ, 
BIORSTWACH MIEJSKICH T. ZW. 
STRAŻY BEZPIECZEŃSTWA OR- 
GANIZACJI 
RZADKOWEJ, opartej na regulami 
nie wojskowym, a mającej za zada. 
nie obronę mienia miejskiego, oraz 
ochronę poszczególnych osób, bez. | 
pieczeństwa, spokoju i porządku pu 
blicznego w przedsiębiorstwach, Do 
o w funkcjonariuszy „Stra. 
ży“ należy m, in, zawiadamianie, 
swoich przełożonych o... spostrzeżo- 
nych brakach na służbie lub nadu- 
życiach bez be ye ną osobę, któ- | 
ra je popełni z tego określenia 
wynika, że ORGANIZAZJA TAK 
POMYŚLANA MA CHYBA NA CE | 
ŁU WPROWADZENIE W PRZED 
SIĘBIORSTWACH MIEJSKICH — 
NIEUFNOŚCI POMIĘDZY PRA. 
COWNIRAMI, UŁATWIENIE WZA; 
JEMNXYCH DENUNCJACJI, A SPE 
CJALNIE TERRORU, Funkcjonariu 
sze „Straży“ według omawianego 
projektu nie mogą należeć do żad- 
nych organizacji politycznych i za- 
wodowych, Aa z doświadczenia wie- 


Dowiadujem, 


POLICYJNO - PO-| w 


wejść dotychczasowi stróże, odzwier 
ni, dozorcy, portierzy i szwajcarzy, 
Ale tylko tymczasowo, bowiem człom 
kiem „Straży* w zasadzie może 


PRACOWNIKÓW MIEJ= 
SKICH ZOSTAŁOBY W TEN SPO. 
SÓB W NIEDŁUGIEJ PRZYSZŁO- 
ŚCI WYDALONYCH ZE SŁUŻBY, 

Powyższa ogólna treść projektą 
brzmi wprost nie do wiary, Notuje» 
my go z obowiązku 
go. 

Nie przypuszczamy, żeby treść 
projektu była znaną i akceptowaną 
przez p. prezydenta Starzyńskiego. 
Trak y te pomysły jako SMUT 
NY REZULTAT PEWNYCH CZYN 
NIKÓW, KTÓRE NIE WIEDZĄ, żB 
Z OCHRONY MIENIA MIEJSKIE» 
GO PRACOWNICY ZDALI DO- 
BRZE EGZAMIN, A METODY PRO 
JEKTOWANE PRZYNIOSŁYBY 
PRZEDSIĘRIORSTWOM |I MIA- 
STU NIEOBLICZALNE SZKODY 
MATERIALNE I MORALNE, 

To też czymprędzej skończyć z te 
go rodzaju  nieprzemyślaną „Stra 


Dyrektor banku ulokował 
1.690.000 złotych zagranicą 


Przeprowadzone dochodzenia w 
związku z bankructwem Banku Bu 
nimowicza w Wilnie wykazały, iż 
b „dyrektor banku Kaszuk posiada 
w różnych bankach zagranicznych 
około 1.600.000 zł., które w naj. 
bliższych tygodniach będą zwróco- 
ne Polsce. Część tych pieniędzy 


ma być przekazana skarbowi pań. 
stwa, ponieważ bank Bunimowie 
cza dokonał szeregu nadużyć wa- 
lwtowych, powodując straty dla 
skarbu państwa, Reszta zaś ma 
być użyta na pokrycie wkładów 
wierzycieli. (PAT). 


rijlą Waszyngton - Londyn - Mn 


przeciw trójkątowi Berlin -- Rzym -- Tokio 


z W. Brytanią i Francją. Do nich | wietlić, jak błędne są twierdzenia 


Od kapitulacji zwanej „poko- 
jem“ monachijskim wiele na świe 
cie się zmieniło. W Paryżu i Lon- 


nastąpiło wraz z przyśpie- 


należy H. L. Stimson, były sekre- 
tarz stanu za prezydentury Hoo- 
vera. Za aktywną polityką jest 


szeniem zbrojeń zesztywnienie wo | również republikańska, prawico * 


bec osi Berlin — Rzym. Wzrosły 
łarazem zbrojenia Stanów Zjedno 
czonych,  uskuteczniono dosta- 
wy wojennych samolotów dla An- 
glij i Francji, płatne w walucie — 
którą Włochy i Niemcy nie rozpo- 
rządzają, co raz wyraźniejsze i 
donośniejsze stawały się ostrzeże 
nia wybitnych osobistości amery- 
kańskich pod adresem nienasyco- 
nych dyktatur Hitlera i Mussoli* 


Dochodzą do nas także i odmien 
ne głosy polityków amerykańskich 


wo « konserwatywna a bardzo 
wpływowa „New Jork Herald Tri 
bune“. Jakkolwiek najgwałtow- 
niej zwalcza wewnętrzną politykę 
prez. Roosevelta, to jednak w słyn 
nym artykule z 2 lutego wypowie 
działa się za jego polityką zagra- 
niczną. 

W opinii amerykańskiej rośnie 
przeświadczenie, że oś Berlin — 
Rzym można skutecznie odwieść 
od planów wojennych, jeżeli | iga 
dzi się w niej przekonanie, že 
razie ataku Stany Zjednoczone 


które świadczą, że opinia publicz przyjdą Francji i Anglii z pomocą. 
ną Stanów Zjednoczonych jest| Otwarte przyrzeczenie, że Stany 
niejednolita. Oczywiście prez. Ro- | Zjednoczone zaopatrywać będą 


osevelt į jego rząd nadają ton. — 
Ale mimo ogromnej władzy pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych nie 
jest dyktatorem, liczy się z wolną 
| niezależną opinią swego kraju, a 
przede wszystkim 2 konstytucyj- 
nymi uprawnieniami senatu, któ- 
ry zazdrośnie czuwa nad swymi 
prerogatywami (uprawnieniami). 
Prez. Roosevelt wpływa systema- 
tycznie na opinię publiczną, żeby 
w oparciu o nią prowadzić polity- 


kę zagraniczną aktywną i przewi 


dującą. 

Tyle już osiągnął, że koniecz- 
ność wielkich zbrojeń amerykań- 
skich jest powszechnie rozumiana 
4 uznawana. W razie ewentualnej 
wojny europejskiej Stany Zjedno* 
czone nie będą nieprzygotowane 
(jak to było w 1917 roku). Ale 
jest jeszcze bardzo ważny punkt 
drugi: obowiązująca wstawa o ne- 
utralności. 


Nie odróżnia ona napastnika i 
napadniętego. Wprawdzie pozwa- 
ła na zakupy w Stanach Zjedno* 
Czonych o ile zakupione materia- 

płacone są w gotówce i wywo- 
ŻOne z portów amerykańskich na 


e Thea wwa okrętach. An- | 


giia rozporządzając 
tówką 1 Że a na Sa 
„ więc niewątpliwą przewagę 

nad osią Berlin — ; ale mi- 
mo to ustawa o neutralności sta- 
nowi pewną premię dla napastni.. 
ka, którego traktuje na równi z 
napadniętym. 

Właściwy spór, który toczy się 
w opinii Stanów Zjednoczonych 
dotyczy rewizji czyli zmiany usta- 
Wy © neutralności w duchu wymie 
tZOnym przeciw napastnikowi i 
przyznania prezydentowi więk- 
szych uprawnień w stosowaniu 
tak zmienionej ustawy. 

Jeszcze przed kilku miesiącami 
=- pisał w połowie lutego kores- 
pondent „Temps” z Waszyngtonu 
~~ wydawało się Amerykanom do 
syć łatwe utrzymanie bezwzględ- 
nej neutralności, Obecnie narzuca 
się rewizja, ponieważ nieliczni są 
i kanie, którzy uważają taką 
Zolację (odosobnienie) za możli- 
Wą lub za korzystną dla dobrze 
Zrozumianych interesów Stanów 

jednoczonych. Panuje tam prawie 

ślina opinia, że daremne 

próżne są wysiłki Anglij i Fran- 
cji przeszkodzenia wybuchowi woj 
ty światowej w krótkim terminie, 
Ustępstwa mogłyby tylko odro" 
aięcy fatalną wojnę o kilka mie- 


Jeżeli się jednak mówi o opinii 
Rmerykańskiej, to trzeba odróż- 
dae wschodnią, w pobliżu Atlan- | "° 
ku, położoną część Stanów Zje- 
noczonych a środkowy Zachód, 
rż czuje się na olbrzymim kon 
encie zupełnie daleki od spraw 
qiropejskich. Nienawidzą j tam 
„jktatorów i dyktatury europej- 
e, ale nie widzą w nich rzeczy. 
piego niebezpieczeństwa. Uwa- 
że dyktatury są tak osłabio* 
tey A i gospodarczo, że 
ko uległyby w wojnie z Fran. 

à l Anglią. 
Züri owojorski korespondent „Neue 
richer „ Zeitung“ pisząc o 2-ch 
trunkach opinii amerykańskiej, 
cit uwagę, że nie są one zwia 
d ne z przynależnością do partii 
pjokratycznej lub  republikań- 
z © Większość demokratów jest 
| ayzolacią (odosobnieniem), pod 
bin as gdy prez. Roosevelt i jego ga 
aye jak i znaczna ilość kierowni- 
rach osobistości z partii republi- 
skiej jest za ścisłą współpracą 


zachodnie demokracje w broń i a- 
municję, z wyłączeniem napastni” 
ków, może przeto służyć sprawie 
pokoju. A takie przyrzeczenie mu | 
siałoby być oparte na zmianie u- 
stawy o neutralności. 


Przeszło od roku zwracamy ut. 
wagę, że skuteczny opór zabor 
czym planom trójkąta Berlin — 
Rzym — Tokio będą mogły sta- 
wiać wielkie demokracje Stanów | 
Zjednoczonych, W. Brytanii iFran 
cji. W połowie stycznia wypadło 
nam odeprzeć zarzuty „Gazety 
Polskiej”, iż „Robotnik“ karmi | 
swych czytelników ze „specjalną 
żarliwością* nadziejami co do ro. 
li Stanów Zjednoczonych w wiel- 
kich demokracjach į zarazem oś- 


„Gazety Polskiej“ o „izolacjonis. 
tycznym” Aąśkkiice wystąpienia 
prez. Roosevelta, 

Ostatnie dwa miesiące przynio- 
sły wprost nową i potężną falę 
aktywności Stanów Zjednoczo- 
nych przeciw dyktatorom a po 
stronie wielkich demokracji. „Pol. 
ska Zbrojna* w fachowym arty- 
kule p. t.: „Wuj Sam na Atlanty- 
ku“ (dnia 22 lutego b. r.) wykaza 
ła, jaką rolę ma odegrać nowotwo 
rzona flota atlantycka Stanów Zje 
dnoczonych i że ta sprawa „Wy= 
płynęła na światło dzienne z mo- 
tywów światowej polityki państw 
anglosaskich... Osi Berlin—Rzym 
przeciwstawia się trójkąt Lon- 
dyn — Paryż — Waszyngton. A 
marynarka wojenna po dawnemu 
decyduje w wielkich przesileniach 
międzynarodowych”, 


Nie interesuje nas, czy czytelni. 
cy „Gazety Polskiej” będą nakar- 
Imieni tą trafią oceną „Polski 
Zbrojnej". Ale najwyższy czas — 
żeby inspiratorzy |  informatorzy 
„Gazety Polskiej" jako organu — 
zbliżonego do M. S. Z. wyciagneli 
praktyczne konsekwencje | dosto- 
| sowalj polską politykę zagranicz- 
j ną do faktu, iż wielkie demokracje 
| Stanów Zjednoczonych, W. Bry- 
' tanii i Francji mają przewagę nad 
trójkątem Berlin — Rzym — To. 
i kio. Jest to bowiem sprawa ogrom 
nej doniosłości, a może zaważyć 
i współdecydować o przyszłości 


Polski. 
BENEDYKT ELMER. 


Niedzielne wybory samorządowe 
Pierwsze wiadomości o wynikach 


W niedzielę ubiegłą odbyły się 
ba samorządowe w szeregu 
miast większych i mniejszych Pol 
ski Zachodniej. Zamieszczamy wy 
niki sprawdzone. 

Ujście 12 mandatów: Str. Nr. 7, 
P.P.S. — 5. 

Wieluń 12 mandatów: Str. Nar. 
8, Ozon 4. 

Strzelno 16 mandatów: Str. Na- 
rodowe 5, Katolicki blok gospodar 

czy — 1, opozycyjna lista robot- 
srt - rzemieślnicza — 5, PPS 


ję o 24 mandaty: Str. Nr. — 9, 
Ozon 5, PPS — 4, Żydzi — 6. 

Konin 24 mandaty: Str. Nar, — 
5, lista mieszana z udziałem róż 
nych organizacyj — 10, PPS — 4, 
Żydzi 5. 

Kłodawa 12 mandatów: Str. 
Nar. — 4, Ozon — 1, PPS — 5, 
Żydzi — 2. 

Dobra 12 mandatów: Str. Nar. 
— 5, Ozon — 3, PPS — 1, inne 
listy opozycyjne — 1, Żydzi — 2. 

Błaszki 12 mandatów: Str. Nar. 
— 3, Ozon — 1, PPS — 3, Żydzi 
— 5. 

Słupca 16 mandatów: Str. Nar. 
— 3, Ozon 5, PPS — 6, Żydzi 2. 

Uniejów 12 mandatów, Str. Nar. 
— 5, Ozon 3, PPS — 1, bezpartyj 
ni — I, Żydzi — 2. 

Turek PPS — 6 mand. Blok 
Gospodarczy („Ozon“) 6, Stronni 
ctwo Narodowe 2, Żydzi 2. 


sw 
+ 


W miasiach mniejszych Wielko 
polski PPS i klasowe Związki Za 
wodowe nie wysuwały swoich 
list. Prawie wszędzie Str. Naro- 


List prof. Bartla 


do Komisji Budżetowej Senatu 


Na w "posiedzenia ns 
misji Budżetowej Senatu ibe o- 
dniczący Komisji sen. Zarzycki, od 
czytując usprawiedliwienia mieo- 
becnych senatorów, zaznaczył, iż 
od senatora Bartla otrzymał list, 
w którym b. premier podaje powo 
dy niemożności przybycia na posie 
dzenie. 


Prof. Bartel pisze dosłownie w 
ten sposób: 


„Sytuacja na tutejszych nezel- 
niach nie pozwala mi na opuszcze 
mie Lwowa. Terroryści i gwałci- 
ciele prawa i powagi Państwa ti- 
ważaliby to za ucieczkę, Nigdy 
nie podawałem tyłów i nie będę 
czynił tego w przyszłości“. 

Przewodniczący s, Zarzycki do- 
daje: „Oprócz tego wiadomo, że 
przeciwko prof, Bartlowi prowa* 
dzi się zorganizowane napaści, a 
to w związku z pennorin 
na naszej Komisji Budżetowej, a 
RAE AZ Wa awa m w ścisłym związku z piasto- 


wanym przez prof. Bartla manda- 
tem senatorskim, Muszę tu jeszcze 
ir że prof. Bartel został pô- 
wołany do Senatu przez P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Wysoka 
Komisjo! Z obowiązującej Konsty 
tucji wynika, że senator lub poseł 
odpowiada za treść przemówień 
w parlamencie tylko przed odnoś- 
ną lzbą oraz, że w wypowiadaniu 
swej opinii nie jest skrępowany na 
wet opinią swych wyborców, W 
danym wypadku prof. Bartel nie 
był wybrany na senatora, a powo- 
łany przez Głowę Państwa. I oto 


za $we przemówienie w parlamen 
cie spotykają sen. Bartla wyraźnie 
niegodne napaści ze strony pewne 
go odłamu młodzieży, kierowane 
niewątpliwie z poza kół akademic 
kich, Jesteśmy wprost zobowiązani 
do tego, by fakty tego rodzaju po- 
tępić z pełnym oburzeniem i by do 
magać się od Rządu, ażeby czło- 
nek Senatu za swą działalność 
parlamentarną nie był narażony na 
szykany i ataki ze stre1y niepoczy 
talnej części uczącej się młodzieży. 
(Huczne oklaski), 


Komisja senacka przyjęła budžet Państwa 


Na wtorkowym posiedzeniu Ko 
misji Budżetowej Senatu przegło” 
sowano poprawki 


chód Państwa, jak i rozchód pod- 
niesiono o 61 tys. zł, co wynikło 


do Ustawy |z przyjęcia poprawki sen. Becz- 


Skarbowej i preliminarza budże- | kowicza o podniesieniu dotacji na 


sę zgłoszone w toku dysku- 
sji. 


W wyniku tych poprawek do- 


Premiowanie waiowae ieaceh tmzętndowyd P.L izczędnościowych P.K. 0. 


Dnia 27 lutego 1989 roku odbyło 
się w P. K, O. piąto ABAS E IHT 
miowanie książeczek osz 
wych premiowanych serii grupy 
NA 

w 


pg do dnia 81 


Prienić zł. 500 padły na nr. nr. 
883042, Po SaS, 658410, 658995 
663289, 664346, 682847, 694998. 


zł. 250 — padły na 
nr: 602086. 603178 611841 613867 


628535 632774 636251 641199 
enere 648078 649484 649790 650874 
651777 652169 659732 662851 669541 
670625 671803 672282 674437 674496 
676086 676194 680426 684401 685479 
687774 694319 696908 698540 698754 


1 

618612 619849 610917 620148 
62081 620401 620706 620742 620822 
622463 622658 622864 627229 628124 
628243 629277 629277 629521 629963 
681484 635907 636821 637072 637562 
689108 639661 639735 640362 640380 
641113 641124 641277 641966 642367 
643727 644014 644336 646280 647106 
647886 647972 649081 649446 649549 
652615 652772 652923 655434 655763 
656823 659741 659885 65925 660059 
660743 661058 661417 662212 662394 
663265 663856 664785 665084 665306 
665916 669116 669680 670357 672936 


673048 673556 673848 674045 675548 
676750 676824 676917 677836 678729 
680293 681500 681514 631887 682881 

28 684328 684935 685536 686085 
686885 688078 688435 689127 689899 
689560 689668 689803 692362 692559 
602616 693155 693426 694561 694981 
e 697241 698103 699004 699265 


iążeczkę nr. 620.742 828124 
640362 641966 661058 682881, 50 
— na nr. nr. Ginie 


Fundusz Kultury Narodowej. 
W ten sposób ogólna suma do- 
chodu wynosi 
zł. 2.525.908.560 
wydatki zaś 
` zł, 2.485.173.810 
Ponadto przyjęto kilka rezolu- 
cy). 


dowe przeważyło tam nad „Ozo- 
nem“. Dla nas — te wyniki „pro” 
wincji* Polski Zachodniej są ©- 
gromnym krokiem naprzód. Otrzy 
maliśmy mandaty w miejscowo- 
ściach nie objętych do niedawna 


Wybory w 


wcale naszą pracą, gdzie indziej 

powiększyliśmy znacznie t zw. 
stan posiadania. Naprzykład w 

Koninie — mieliśmy jeden mandat 

radziecki, a teraz mamy cztery. 
Idziemy naprzód! 


Małopolsce 


Zwycięstwo P. P. S. w Krośnie 


Ubiegitej niedzieli odbyły się wy 
bory w Krośnie, W miejscowości 
tej lista P. P. S, i Klasowych Związ 
ków Zawodowych odniosła piękny 
sukces, osiągając 7 mandatów. 
Ponad to Stronnictwo Ludowe 
zdobyło 3 mandaty, a demokraci 
— 2. 

„Ozon“ i endecja zdobyły po 3 
mandaty, Żydzi — 6. Tak więc u- 
grupowania demokratyczne z P. 
P. S. na czele liczą połowę ogól- 
nej liczby radnych, 

Szczególnie dotkliwą jest klę- 


ska „Ozonu“, Charakterystyczne, 
że przepadł przy wyborach „0Z0- 
nowy“ burmistrz i wiceburmistrz, 
++ 
« $ 
W Jaśle rezultat wyborów jest 
następujący: PPS, — 2 mandaty, 
Żydzi — 5, endecy — 8 i t, zw. 
„blok mieszczański* („Ozoa* z 
chadekami) — 9. 
RANT PR ROR 6.) 74 ASIO D E 
Dalszy ciąg uchwał Rady Na- 
czelnej P, P. S. ogłosimy w nume- 
rze jutrzejszym. 


Przeglad prasy 


P. Skwarczyński | 


przemawia 

Szef O. Z. N. p. gen. Skwar | 
czyński nie ma szczęścia do ora- | 
torskich wystąpień, Jest napew= 
no lepszym oficerem niż polity- 
kiem. Nie zdaje sobię na przy- 
kład sprawy z tego, że przewód. 
ca rządowego stronnictwa nie 
może poprzestawać na  ogólni- 
kach i na oskarżeniach innych 
| grup politycznych, A właśnie p. 
Skwarczyński choćby w swym O- | 
statnim przemówieniu w Radzie | 
Naczelnej O. Z. N. ogranicza się | 
do frazesów, do wynoszenia pod 
niebiosa osiągnięć polskiej polity- 
ki zagranicznej i do nieumotywo” 


wanych ataków na potępioną w | zagranicznej jest 


czambuł „opozycję”. P.. Skwar- 
czyński tak zakończył swą mowę, 
poświęconą pochwale polityki. za- | 
granicznej i krytycznemu do niej . 
stanowisku opozycji: 

Kiedy triumf Polski stał się 
już faktem dokonanym, głosy o- 
pozycji przycichły. Ale społeczeń 
stwo postępowania tego zapom- 
nieć nie może. Trzeba to specjal- 
nie silnie podkreślić dziś, kiedy 
znów sztaby partyjne podnoszą 
głowę, kiedy w pismach  opozy- 
cyjnych ukazują się artykuły peł- 
ne zastrzeżeń co do naszej polity- 
ki zagranicznej a w uchwałach 
Stronnictwa ILudowego znajduje- 
my stwierdzenie, że bieg wypad- 
ków wykazał, iż stanowisko szta- 
bów partyjnych w sprawach pol- 
skiej linii polityki zagranicznej 
było słuszne. Pewne czynniki 
partyjne rozpoczynają znowu grę, 
która nosi znamiona jakiejś wy- 
reżyserowanej z góry uplanowa- 
nej akcji. Nie wahają się wciąg- 
nąć do niej młodzieży, która słu- 
ży im za ślepe narzędzie. Trzeba 
tę sprawę postawić jasno, To nie 
stan, jaki się wytworzył w Gdań- 
sku, jest powodem tych wystę- 
pień. Prawdopodobnie w tej spra 


Zniesienie uboju rytualnego 


Sejmowa Komisja Administra* | 


tym sensie, że począwszy od 


cyjna rozpatrywała projekt no-, 1940 roku ilość zwierząt przezna- 


weli zgłoszony przez pos, Dudziń 
skiego do ustawy o uboju rytuał. 
nym. 

Po dyskusji komisja uchwaliła 


żeczki 
628676 633624 641735 645906 650597 | zmianę artykułu 5-go ustawy w 


Ogółem padło 517 premij na sumę 
zł, 42.950. va 3 


O wylosowanych premiach właści 
ciele książeczek są powiadomieni li- 


Należy 


' że zasadą 
dów oszczędnościowych  premiowa. 
stały 


3 | nych serii V jest wzrost licz- 
z A paea w miarę wzrastania wkła 
na książeczce, przy czym Ed 
zdały Eo premii, 
tracą swej wartości, lecz nadal io» 
rą udział w cz premiowa* 
niach warunkiem regularnego 0- 
płacania dalszych składek, 

Premie wylosowane w  poprzed- 
nim premiowaniu, dotychczas nie 
podjęte: zł, 250 — nr, 655.394. 

zł, 100 _. nr. nr.: 602650, 623056, 
628676, 663315, 665896, 

zł, 50 — nr. nr.: 608.297, 605.645, 


808.814, 612.248, 612.495, 624.276, 
631.804, 632.860, 637.406, 638.680, 
674.500, 


czonych do uboju rytualnego bę- 
dzie stale zmniejszana, a począw” 
szy od 1 stycznia 1943 ubój rytu- 
alny zostanie całkowicie zniesio- 


ny. 


W Meksyku, Argentynie i Brazylii 


Z Waszyngtonu donoszą, że na 
mocy ustawy 6 tworzeniu zaso- 
bów wojennych powstał osóbny 
komitet dla t. zw. „surowców stra 
tegicznych*, t. j. takich, które są 
niezbędne dla prowadzenia woj- 
ny, a które albo zupełnie nie znaj 
dują się w Stanach Zjednoczo- 
nych, albo też w niedostatecznych 
ilościach. 

Komitet ten, w skład którego 
wchodzą sekretarze stanu dla 
spraw zagranicznych, wewnętrze 


o: uzupełnią St. Zjednoczone zapasy surowców 


nych, wojny i marynarki czuwać 
będzie nad gromadżeniem zapa- 
sów „surowców strategicznych“, 
na co w budżecie przewidziano w 
okresie ‘najbliższego 4-lecia po 25 
milionów dolarów rocznie. 
Wszystkie zakupy wspomnia- 
nych eurowców dokonywane być 
mają na rynku ibero-amerykań- 
skim i tak antymon w Meksyku, 


wie zajmie stanowisko Rząd 1 
Sejm. Celem, do którego dążą 
reżyserowie zajść ulicznych, jest 
stworzenie trudności czynnikom 
odpowiedzialnym za naszą polity- 
kę ogólnopaństwową i międzyna” 
rodową. Kiedy się spogląda na to 
widowisko, rodzi się nieodparte 
przeświadczenie, że komuś zależy 
na utrudnianiu naszej akcji mię- 
dzynarodowej, że ktoś z ukrycia 
inspiruje te wypadki w myśl 
wskazówek dyrektyw obcych, nic 
nie mających wspólnego z polską 
racją stanu, 


INNE ZDANIE 


Odmiennego zdania niż p. 
Skwarczyński o naszej polityce 
„Głos Narodu”, 
który wskazując, że w Polsce nie 
docenia się niebezpieczeństwa im- 
perialistycznych zakusów „Trze- 
ciej“ Rzeszy pisze: 

Nadchodzi chwila, że polskie 
stronnictwa muszą wreszcie skry- 
stalizować swój pogląd na polity- 
kę zagraniczną. Nie może dłużej 
trwać stan obecny, że się pewne 
pociągnięcia Niemiec przyjmuje z 
entuzjazmem, a inne z histerycz- 
nym wybuchem gniewu. 

Istotą polityki nie zawsze jest 
gra, w której chodzi o drobne, do- 
rażne korzyści. Jest nią wtedy, 
gdy państwa zmierzają do utrzy- 
mania „status quo“, Ale wtedy, 
gdy chcą zmian terytorialnych, 
„gra dyplomatyczna", choćby na- 
wet była, nie wyraża istoty rze- 
czy; jest tylko formą pokrywają 
cą istotne dążności i pozurującą 
zaborczość. Biada tym narodom, 
które się wówczas dają brać na 
pozory i biorąc udział w „grze“, 
kontentują się drobnymi sukce- 
sami, które im przeciwnik po- 
zwoli wygrać! 

Politykę zagraniczną trzeba na. 
stawić nie na „grę“, ale na wiel- 
kie cele. Takim wielkim celem 
Polski jest organizacja północnej 
i środkowej Europy dla wstrzy- 
mania pochodu niemczyzny. Nie 
zdołaliśmy tego zrobić w ub. roku. 


BREDNIE 

„A. B. C.“ osiąga już szczyt 
głupstwa. Pisząc o ostatnich u- 
chwałach Rady Naczelnej P. P:S. 
i o wzroście nastrojów demokra- 
tycznych w kraju przypisuje ten 
wzrost „międzynarodowych kno- 
waniom żydostwa” oraz uznaje łe 
jako wynik uchwał „paryskiego 
zjazdu Żydów". Dosłownie czyta- 

my w oenerowym orpanie: 
Postanowienia żydostwa prze- 
szły zakulisową drogę na teren 
polskiej demokracji, gdzie obec- 
nie, jak pisaliśmy, odbywa się 
również przygotowenie do szero- 
kiej i śmiałej akcji. Pieniącze ży- 
dowskie są tu niewątpliwie wyraź 
nym bodźcem ułatwiającym pro- 
pagandę, Tak więc dziś zarówno 
posunięcia demokracji, jak i ©- 
stra akcja żydowska mają swe 
wspólne źródło w decyzjach poli- 
tycznego kierownictwa żydostwa. 
„A.B.C.“ zapomniało jeszcze © 


cyna w Boliwii, inne surowce w | masonach i cyklistach. Oni też „rę 


Argentynie i Brazylii. 


| ce w tym wszystkim maczali". 
S- 


Wśród licznych czasopism ozo- | Ale znacznie ciekawszy jest| Ten mądry i dowcipny dialog 
sam tekst tego „Oberka”, zaleco- | „oberkowy* przeplatany jest refre 


nowych wychodzi również dwuty. 
godnik p. n. „Młoda Wieś, jako 
organ „sekcji wiejskiej Związku 
Młodej Polski“, W Nr. 4 tego pi- 
semka znajdujemy utwór zatytuło- 
wany: „Oberek*, zalecony ‘przez 
redakcję do inscenizacji w zespo- 
łach ludowych. Wskezówki insce- 
nizacyjne są dość skąpe i niezbyt 
pomysłowe: wykonawcy mają się 
„kołysać w takt śpiewu, ręce trzy- 
mając na biodrach“, „inscenizo- 
wanie zaś — jak czytamy w obja- 
śnieniu — polega na wzajemnym 
sobie przyśpiewywaniu”... 


nego do wykonania przez amator- 
skie zespoły wiejskie. Posłuchaj- 


my. 
„O cóżeś tak wąsy odon 
Może ci się nie podobom? 


— Choćbyś była jak dziewanna, 
Bez posagu na nic panna. 


— A tyś także nie bogaty, 
Masz na portkach same łaty. 


— Nase portki wydziwiota — 
Jesce gorse kiecki mota. 


— A my kiepskie kiecki moma, 
Na wase portki gwizdoma. 


— A gwizdojta se do rana, 
Ale nad nas nima pana. 


— A cóż mi to za figury, 
Wszystkich zapchać do psi 


dziury“. | 


„io nie byli komuniśi” 
orzekł Sąd Apelacyjny w Poznaniu 


W kwietniu 1937 r po dokona- 
nej rewizji w lokalach TUR. i PPS. 
w Gdyni zostali aresztowani towa- 
rzysze:  Zrubek, Murawa,. Hans, 
Kużniar, Andrysik, Kos, Bitman, 
Łucki i Kaczmarkowa. 

Aresztowani stali pod zarzutem, 
że. od poiowy roku 1936 do 10 
kwietnia 1937 r. utrzymywali kon- 
takt ze sobą, celem „organizowa- 
nia“ jaczejek . komunistycznych. 
Tak opiewał akt oskarżenia, 

« Sąd: Okręgowy w Gdyni, rozpo- 
znawszy sprawę 'w dniach 3 i 4 li- 
stopada 1937 r., uniewinnił wszy- 
stkich oskarżonych, opierając się 
na dowodach pośrednich i bezpo- 
średnich, które nie dały podstaw 
do zasądzenia, Nie bez znaczenia 
dla sprawy było zeznanie biegłe- 
go Wojewódzkiego Urzędu śŚled- 
czego kom. Bańko, który orzekł, 
że „cała literatura pisana odręcz- 
nie jąk i drukowana, a dostarczo- 
na w rozpoźnawanej sprawie przez 
policję, jest legalna i żadnej anty- 
państwowej treści nie zawiera”. 
„ Wśród „dowodów rzeczowych“ 
sprawy, ocenianych przez świad- 
ków oskarżenia jako „dokumenty“ 
druzgocące, były takie „dowody' 
jak: pieśń  „Międzynarodówka”, 
„Czerwony Sztandar*, „Gdy Nà- 
ród do boju“. Sąd Okręgowy na 
podstawie analizy wszystkich do 
wodów doszedł do jednomyślnego 
przekonania ©  niedostateczności 
dowodów winy i wszystkich oskar 
żonych uniewinnił, przyjmując ko- 

-szty postępowania na rachunek 
skarbu państwa, 

“Od tego wyroku prokurator Są- 
du Okręgowego wniósł apelację, 
wywodząc, że wyrok winien ulec 
uchyleniw : 

"Sprawa znalazła się w Sądzie 


|. Ostatnie chwile życia 
- Szymona Konarskiego 


Apelacyjnym w Poznaniu, który w 
dniu 24 maja 1938 r. wyrok uchy- 
lił i oskarżeni zostali ząsądzeni na 
.ączną karę 32 lata więzienia. 


nem: „Rum tadi radi, rum ta"... 
a wszystko razem wzięte stanowi 
ciekawy wzorek „kultury ludowej", 
kierowanej „z jednego ośrodka dys 
pozycyjnego”. Panu Hulewiczowi 
i jego politycznym współwyznaw- 
com aż serce rośnie. Niemasz to, 
jak kultura „kierowana“ i na spe- 
cjalny użytek „ludu wiejskiego“ 
preparowana. „Portki i „kiecki 
— to, istotnie, temat, wolny zupeł. 
nie od miazmatów  „folksfrontu* 
masonerii i wszelkiego w ogóle 
„partyjniotwa”. A więc: „Rum tadi 
radi, rum ta — rum tadi radi, rum 
tal 3% 


Str. 4 


Echa karnawału 


Bez dyskusii przyjęto w ponie- 
działek w trzecim czytaniu usta- 
wę skarbową z preliminarzem bu- 
dżetowym na rok 1939/40. 

Marszałek stwierdził, że budżet 
został uchwalony w terminie usta- 
lonym przez Konstytucję. 


DOBRE CHĘCI... 

Przystąpiono do 
nad rezolucjami. 

Sejm przyjął wszystkie rezolu- 
cje, zaproponowane przez Komi- 
sję Budżetową, m. in. rezolucje 
te dotyczą: 

Podwyższenia dotacji na po- 
pieranie nauki i sztuki z nadwy- 
żek budżetowych; = poczynienia. 
starań o zawarcie międzynarodo- 
wej konwencji o zwalczaniu alko- 


głosowania 


(0d materaców sprężynowych 


W. Nr. 800- „Wiadomości Literac 
kich“ ukazał. się ciekawy artykuł 
Politicus'a, relacjonujący dzieje 
kryzysu czechosłowackiego na pod 
stawie najnowszych publikacyj 
angielskich. M. in. przytacza au- 
tor opinię. korespondenia „Daily 
Mail?” — J: W. Broadbenta, dobrze 
charakteryzującą źródła pewnych. 
pomysłów dyplomatycznych pre- 
miera Chamberlaina. J. W. Broad- 


Obrońcy oskarżonych, adwoka- | bent pisze mianowicie: 


ci: Bieszk i Wyrostek:z Gdyni o- 
raz dr. Pehr z Grudziądza zalożyli 
kasację. W wyniku jej Sąd Najwyż 
szy w dniu 9 stycznia 1939 r. spra 
wę rozpatrywał i zaskarżony wy- 
rok uchylił, przekazując sprawę 
do ponownego rozpoznania Sądowi 
Apelacyjnemu w Poznaniu. Przed 
Sądem Najwyższym oskarżonych 
zastąpili i wywód kasacyjny po- 
pierali: tow. Benkiel z Warszawy 
i dr. Wyrostek z Gdyni. : > ` 
W dn. 27.11 r. b. Sąd Apelacyj- 
ny w Poznaniu ponównie sprawę 
rozpatrywał i po półdniowej roz- 
prawie i dwugodzinnej naradzie 
oddalił apełację prokuratora i unie- 
winniający wyrok Sądu Okręgowe- 
go w Gdyni zatwierdził, K. R. 


Ujęcie niebezpiecznego 
włamywacza 


' Policja posterunku P. P. w 
Sławkowie, Bolesławiu j Łośniu 
urządziła w lasach w okolicy Bo- 
lesławia obławę na niebezpieczne 
go złodzieja - włamywacza, Felik 
sa Olesińskiego, poszukiwanego 
przez policję kilku powiatów. Po 
całodniowej obławie Olesińskiego 
ujęto w jednym z domów w pobli 
żu Bolesławia. Do mieszkania, w 
którym przebywał złodziej, _ poli- 
cja wkroczyła tak niespodziewa- 
nie, że Olesiński beż oporu pod- 
dał się. Znaleziono przy nim re- 
wolwer i maskę, Olesiński ma, na 
sumieniu szereg kradzieży i wła- 
mań oraz jedno usiłowanie zabój- 
stwa. 


"Po upadku powstania Listopado | Zaleski. Sam Szumski był nie- 
wego i po klęsce Zaliwskiego, spo- , zbyt dobrego mniemania o nastro- 


łeczeństwo wileńskie wpadło w 
stan prostracji i przygnębienia. 
Tylko wśród młodzieży tkwiły 
" wyzwoleńcze fermenty. Starsze po 
kolenie ziemiańskie w swej tchórż- 
liwości utrzymywało . kontakt to- 
warzyski z gen. gub. ks. Dołhoru- 
kim, który, jak się o nim trafnie 
odezwał St. Szumski. („„Pamiętni- 
ki“) starał się „depolonizować”, 
„dekatolicyzować*, - „demoralizo- 
wać" . obywatelstwo i fnłodzież. 
Wiedziano o tym w Hotelu Lam- 
bert i dlatego ks. A. Czartoryski 
nawiązał przez Szemioia kontakt 
z zamożnym i wpływowym działa- 
czem Szumskim. Pomimo ryzyka 
Szumski zawiązuje stowarzysze- 
nie które narazie zajęło się zbiera- 
niem materiału statystycznego, na 
wiązaniem stosunków. ze Związ- 
kiem Towiańskiego, kolportowa- 
niem patriotycznych książek i zbie- 
raniem składek. Do Stowarzysze- 
nia należeli: Medard: Kończa, Ed- 
ward Roamer, Hrebnicki, S. Koza- 
kiewicz, Dobniewicz, ks. Tryn- 
kowski, Seweryn Romer i Zenon 


jach psychicznych swej sfery. 
„Większość — pisał — obywateli 
nie przewidując już nic dla oj- 
czyzny, słabnąć na duchu i mos- 
kwiczeć zaczęła”. 

Kontakt z Czartoryskim : trwał 
parę lat i instrukcje jego przycho- 
dziły na ręce Szumskiego. 

I oto w tym czasie zjawia się na 
terenie wileńskim emisariusz Szy- 
mon Konarski, przywieziony z Po- 
dola przez Kozakiewicza z reko- 
mendacji w Mińsku Rodziewicza. 

O przyjeździe jego, niestety, jak 
twierdzi Szumski, był już poinfor- 
mowany przez cesarza Dołhorukij. 
Cesarza zaś poinformował amba- 
sador paryski hr. Pahlen, w emi- 
gracji bowiem .(co stwierdza. Szum 
ski) „wielu było gałganów, co 
zdradzali sekrety swoich za pie- 
niądze, które Pahlen im na roz- 
pustę dawał“. Szumski wiedząc 
od Dołhorukiego, że sam jest śle- 
dzony i mocno podejrzany, nie 
chciał popierać akcji Konarskiego, 
tym bardziej, że uważał działal- 
ność Lelewela za demagogiczną i 


„Przed 30 laty Chamberlain, ja- 
ko 39-letni kierownik firmy Hos- 
kins and Sons, fabrykantów ma: 
teraców sprężynowych w sirming 
ham, dokonał podobnego (jak w 
Berchtesgaden i Godesbergu) kro 
ku. O-dostawę dla firmy Harland 
and Wolff z Belfastu toczyła się 


wtedy zażarta walka konkurencyj | swą nieprzydatność 


na. Neville Chamberlain chciał do 


| 


stać zamówienie, Wysłał depeszę 
do Belfastu z  doniesieniem, że 
przyjedzie. Neville Chamberlain 
otrzymał zamówienie. Oo tej chwi 
li jego wiara w osobisty kontakt 
nie uległa zachwianiu”,.. 
Owszem, znajomość przeszłości 
polityków i mężów stznu tłumaczy 
nie jedno w ich postępowaniu na 
odpowiedzialnych posterunkach pu 
blicznych. Fakt jednak pozostaje 
faktem, że handel materacami sprę 
żynowymi jest dziedziną ` działal- 
ności, niezmiernie odległą od... 
spraw polityki międzynarodowej, 
iże metody skuteczne w walce 
konkurencyjnej o dostawy han- 
dłowe — na szerokiej arenie Zza- 
gadnień i stosunków  międzypań- 
stwowych wykazują zazwyczaj 
i nawet — 


szkodliwość. Bd. 


Wiadomości 


MASOWE ZATRUCIE 
TRYCHINAMI. 


Po spożyciu mięsa około  20-tu 
mieszkańców Mińska Mazowieckie 
go uległo ciężkiemu zatruciu try- 
chinami. Władze prokuratorskie 
prowadzą dochodzenie przeciwko 
masarzowi, podejrzanemu o sprze 
dawanie mięsa, pochodzącego z 
pokątnego uboju. Zatrute trichina 
mj osoby walczą za Śmiercią. — 
Wiele ofiar zatrucia znajduje się 
w szpitalu. 

KRWAWE BÓJKI 
NA WESELACH. 

We wsi Lgota Wielka gmina 
Szreniawa  (Miechowskie) pod- 
czas zabawy weselnej powstała 
krwawa bójka pomiędzy parobka- 
mi dwu wsi: Wierzchowisko i 
Lgota Wielka, zakończona  cięż- 
kim poranieniem czterech osób: 
Władysława. j Jana  Jarosów z 
Wierzchowiska oraz Piotra Imiel- 
skiego i Antoniego Ptasińskiego 
ze Lgoty Wielkiej. Lżej rannych 


z calej Polski 


zostało kilka osób. W bójce bra- 
ło udział około 15 osób. 

tx 

= 

W sąsiedniej wiosce Podlasice, 
również na weselu, Kacper Ma- 
kowski z Jeżówki zadał Józefowi 
Błautowi bardzo. niebezpieczny 
cios bagnetem. Inny awanturnik 
Władysław Mucha powybijał bu- 
telką okna w szale pijackim, przy 
czym odłamkiem szkła została ska 
leczona w oko Wieczorkowa tak 
niebezpiecznie, „~ że - postradała 
wzrok. i 

ZBIOROWE ZACZADZENIE 

W ŁAŹNI. 

W łaźni wiejskiej w Zaścianku 
Sokolniki pod Wilnem grupa ką- 
piących się kobiet uleg.a silnemu 
zaczadzeniu. 6 kobiet  utraci.o 
przytomność. Wyniesiono je zem- 
dlone z łażni na powietrze, gdzie 
udzielono im pomocy lekarskiej. 
Jedna z zaczadzonych, Jadwiga 
Michalska, została w stanie cięż- 
kim przewieziona do szpitala. 


przedwczesną — aczkolwiek' na miestnik (!) Jego nasz Cesarz wy- 


tego polecił Romerowi powiedzieć 
Konarskiemu, że nie może z nim 
się widzieć, tym bardziej jako „nie 
wierzący w emisariuszów, i że kie- 
dy mu przyprowadzi ze 100 tys. 
wojska, to z nim będą gadać”. Sta 
nęło na tym, że Konarski otrzymał 
od Szumskiego 100 duk. zł. na dru 
karnię, z warunkiem, że powróci 
na Podole. Nie mogąc znaleźć 
pewnego przytułku, Konarski mu- 
siał mieszkać nawet w szpitalu dla 
weneryków, by zanylić tropicieli. 
W ' końcu przez nięostrożną  roz- 
mowę w kawiarni — musiał ucie- 
kać, ale został ujęty na stacji w 
Krzyżówce przez zdrajcę „stano- 
wego“ Wędziagolskiego. 

Na czele komisji śledczej stanął 
dziki, jak „tygrys ks. Trubieckoj. 
Katując Kozakiewicza, dowiedział 
się o istnieniu Towarzystwa. Naj- 
więcej zaszkodziły zeznania księ- 
dza Trynkowskiego i obywatela 
Medarda Kończy. Ten — nie ba- 
dany jeszcze — wyspowiadał się 
i.. złożył zeznanie. W swej dono- 
sicielskiej elukubracji pisze, że jest 
„wiernym poddanym... potępiają- 
cym tajne towarzystwa — szkod- 
liwe bardzo”, a to tym bardziej, 
że Rząd „nikomu być dobrym 
chrześcijaninem nie przeszkadza” 
Kończy zeznanie w ten ohydny 
sposób: „Może jak Bóg, tak i Na- 


. nemu poddanemu!'. 


. | dalszą metę pożyteczną. Wobec| znania mego nie odrzuci... Wszel- 


ką karę przyjmę... należną grzesz- 
Po tym wsy- 
puje bez bicia Konarskiego i Tryn- 
kowskiego, — wykrywa „niektóre 
sposoby pisania kluczem i kroche 
malem“. w korespondencji spis- 
kowców. 

Również ks. Trynkowski zaparł 
się politykierstwa i „wsypywał". 

Mając dokładne zeznania tych 
dwuch i innych torturowanych, 
Trubieckoj wciąż dręczył Konar- 
skiego, żądając wymienienia u- 
czestników. 

I tu właśnie okazał Konarski 
wielkość ducha i nieugiętą siłę 
woli w znoszeniu cierpień. Trubiec 
koj wiązał mu dwa duże palce rąk 
i tak wieszał go na haku, trzyma- 
jąc godzinę w zawieszeniu; potem, 
nakarmiwszy śledziami umieszczał 
więźnia w napalonej celi. A gdy 
Trubeckoj zaczął grozić pięścia- 
mi przed twarzą uwięzionego — 
ten zagroził mu „strzaskaniem gło 
wy” kajdanami, którymi miał sta- 
le związane ręce! 

Konarski swą cierpliwością i 
przytomnością uratował wielu o- 
bywateli... Nie wymienił nikogo. 
Podczas pobytu w celi Bazyliań- 
skiego klasztoru  (prawmdopodob- 
nie w celi Konrada lub obok niej) 
zachowywał się spokojnie. Rozma- 
wiał nucąc po francusku z Szum- 


| 


holizmu; stopniowej likwidacji 
udziałów Skarbu w przedsiębior- 
stwach mieszanych, w których u- 
działy nie przekraczają 50 proc.; 
projektu nowej ustawy uposaże- 
niowej: 

Przy Ministerium Skarbu na 
wniosek p. Sommersteina zarzą- 
dzono osobne głosowanie nad re- 
zolucją w sprawie rewizji konce- 
sji monopolowych. Rezolucję tę 
również przy jęto. 

Dalej rezolucję Kkomisyjne do- 
tyczą: zwalniania PKP. od wpłat 
do Skarbu póki stan urządzeń ko 
lejowych nie zostanie doprowadza 
ny do normy; rozpatrzenia sytua- 
cji materialnej nauczycielstwa; 
uwzględnienia budownictwa szkol 
nego przy inwestycjach;  zwięk- 
szenią kredytów działu: „sztuka“ 


Sejm uchwalił budżet w 3-im czytaniu 


w przyszłym preliminarzu; rewi- 
zji sprawy opłat szkolnych; zwró- 
cenia specjalnej uwagi na potrze 
by kulturalne Wilna; wypłacenia 
nauczycielom zaległego dodatku 
mieszkaniowego; zwiększenia kre- 
dytów na zastępstwa dla chorych 
nauczycieli; wynagrodzeń dla nau 
czycieli religii; kredytów na bu- 
dowę kościoła „Opatrzności Bo- 
žej“; przywrócenia samorządu w 
ubezpieczeniach, społecznych; pro 
dukcji taniego i dobrego sprzętu 
radiowego; 

Ponadto przyjęto niektóre re- 
zolucje zgłoszone przez poszcze» 
gólnych posłów. 

Następnie odesłano do właści. 
wych komisji, kilka rządowych 
projektów ustaw i dwa poselskie 
projekty ustaw. 


W zdyscyplinowanym Sejmie 


Wybory listopadowe do Sejmu, 
odbyte w znanych warunkach, 
przyniosły zwycięstwo „Ozonowit”. 

Gdy mowa o „zwycięstwie“, 
człek mimowoli szuka zwyciężone= 
go, pokonanego, położonego na 
obie łopatki. W listopadowych wy- 
borach daremnie szukalibyśmy zwy 
ciężonych. Nie było ich i dotąd nie 
ma. 


Podczas wojny światowej różni 
powołani i niepowołani mediato- 
rzy, pragnący położyć kres rozle= 
wowi krwi, wystąpili z koncepcją 
„bez zwycięstwa i zwyciężonych”. 

Koncepcja ta nie miała powodze- 
nia, ale była logiczna, bo gdzie są 
zwycięzcy tam muszą być także 
zwyciężeni i przeciwnie, gdzie nie 
ma zwyciężonych, tam nie może być 
także zwycięzców.. 

Ozon jednakowoż bez zwyciężo- 
nych otrąbił swoje zwycięstwo, 
a dla poparcia swego twierdzenia 
przytoczył nawet cyfrę 67, nic bo» 
wiem tak ludzi nie przekorywa jak 
suche cyfry. 

67 proc. narodu stoi za Ozonem. 

W porównaniu z innymi kraja- 
mi, gdzie również nastąpiło zjedno 
czenie narodu, cyfra dość skrom- 
na. W tamtych krajach zwycięstwa 
nie schodzą poniżej 96 proc., a prze 
ważnie wynoszą 98 lub 99 proc. 
z ułamkiem. 


W samym Sejmie Ozon stanowi 
więcej niż 67 proc. i może każdą 
większością — niekwalifikowaną i 
kwalifikowaną — wszystko prze- 
prowadzić, na co się Rząd zgodzi. 

Zdawałoby się, że. przy takim 
układzie sił organizacja roszcząca 
sobie. pretensję do objęcia rządów 
w Państwie, pokaże na tym drob- 
nym odcinku przy ul. Wiejskiej 
próbkę swoich zdolności organiza- 
cyjnych. 

Tymczasem według powszechnej 
jednomyślnej opinii takiej rozcheł. 
stanej dyskusji, takiego wylewu 
słów nie znał żaden z poprzednich 
sejmów, gdzię żadne stronnictwo 
nie miało. większości. 

W zakończonej dyskusji budże- 


skim, który miał celę nad nim... 
Rozpaczał, że z powodu jego nieu- 
danej wyprawy cierpi tylu zacnych 
ludzi. Moskale z podziwem pa- 
trzyli na jego pełne godności za- 
chowanie. Czasem grywał na fle- 
cie dla Szumskiego i pisywał poe- 
tyczne wierszyki. 


Otrzymawszy wiadomość, że 
jest skazany -na śmierć, powie- 
dział: „Dzięki Bogu, na rożstrze« 
lanie sądzony, bo niczego tak się 
nie bałem, jak wiecznych kazama- 
tów“ *). 


Dnia 14/26 1839 r. otrzymał 
Konarski zawiadomienie o mającej 
nastąpić nazajutrz egzekucji. Na 
zapytanie Szumskiego, jakiego by 
życzył księdza, powiedział: „Moi 
rodzice byli Kalwini, poproszę więc 
o kalwińskiego księdza“. Nie 
podobał mu się jednak przy- 
słany ksiądz Lipiński Później ode- 
słał Konarski i ks. Bernardyna, 
gdyż zaczął o „piekle rozprawiać" 
Prosił o rozumnego katolickiego 
księdza. Z porady Szumskiego 
zażądano ks. Mackiewicza. Atoli 
biskup Kłągiewicz odmówił przy- 
słania go, opierając się na jakimś 
przepisie, że skazanym na śmierć 
mogą asystować tylko zakonnicy i 


*) Inni uczestnicy spisku zostali 
skazani na zesłanie na różne temni- 
ny.* 


towej zdarzało się przecież, że do 
dyskusji nad jedną częścią budźe- 
tu zapisywało się do głosu 44, 48, 
a nawet 52 mówców, 

Tatiego wielosłowia nie znał 
żaden Sejm z rzekomo najgorszych 
czasów sejmokracji. 

Przypomnijmy sobie, jak to bye 
wało. Przy największym rozdrob» 
nieniu klubów na partie, gdy było 
pięć klubów chłopskich, Sejm nie 
liczył powyżej 15 klubów strone 
nictw i mniejszości narodowych. 
Do każdej dyskusji klub wysyłał 
po jednym mówcy i tylko w bardzo 
rzadkich wypadkach następowała 
druga kolejka mówców, ale w tej 
drugiej kolejce uczestniczyli tylko 
przedstawiciele większych klubów. 
Maximum więc mówców nie prze= 
kraczało 20—22 m. 

Owszem, istniała pewna cichą 
rywalizacja pomiędzy klubami, ale 
nie pod względem ILOŚCI wygło- 
szonych mów, lecz pod względem 
ich JAKOŚCI. Kluby polityczne 
miały swoją ambicję, by nie wysy= 
łać na trybunę wodolejów,. gdyż 
wówczas odium spadało na cały 
klub, 

Tego wszystkiego w bieżącej 
sesji nie można było zauważyć, 
Trudno przeto zrozumieć, dlaczee 
go „Ozog™ usiłuje dzisiejszemu 
Sejmowi przylepić etykietę „zdys 
scyplinowanego", a jeszcze trud- 
niej pojąć, jak ludzie, nie umiejqe 
cy zorganizować pracy na małym 
skrawku sejmowym, mają śmiałość 
sięgania po rządy w 35-milionoa 
wym państwie, 
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że Ludwikowi XVI (1) dano takie» 
go spowiednika. Wobec tego Ko» 
narski zażądał znowu ks. Lipiń= 
skiego i z nim poszedł na miejsce 
stracenia. Żegnając się z Szum» 
skim, życzył mu dobrej nocy — i 
dodał: „I ja. muszę zasnąć przed 
tą wielką podróżą”. 

Nazajutrz — Konarski żegnał 
się ze wszystkimi b. serdecznie. 
Zdrajcy Orzeszko (zdradził życz- 
liwych Konarskiemu' moskali) nie 
podał ręki. Rozległy się wokół 
szmery obecnych: „podlec, podiec”. 

Wyszedłszy przy łoskocie bęb- 
nów batalionii żołnierzy, — Konar- 
ski raz jeszcze spojrzał na swe 
okno i zawołał: „Żegnam cię, miej 
sce tylu cierpień"... Resztę zagłu- 
szyły bębny. 

Jechał Konarski z ks. Lipińskim 
w saneczkach. 30-tysięczny tłum, 
szlochając, żegnał bohatera. Na 
pozdrowienia Konarskiego cza- 
peczką — ludność odpowiadała 
krzykiem... 

Gdy Konarski stanął na Pohu- 
lance — stał już pluton żołnierzy. 


Konarski stanął przed nim spo- 


kojnie... nawet z pogodnym wyra 
zem twarzy. Gdy padł po salwie 
— dużo osób umaczało chustki we 


krwi męczennika. 
A. W. M-ler, 


a 


Kto ponosi odpowiedzialność | Sum Stasku 


za wypadki samochodowe? 


W ostatnich czasach liczba wy- | mi. Obecna cisza jest nader wy. 


padków samochodowych wzrosła 
zastraszająco. Z każdym dniem 
kronika wypadkowa zwiększa się. 
I co jest najgorsze — w każdym 
tygodniu notujemy wjeżdżanie na 
chodniki, 

Na jezdni zawsze i każdemu 
Może zdarzyć się wypadek, szcze- 
gólnie, gdy weźmiemy pod uwagę 
słabą orientację naszych przechod 
niów. Ostatnio jednak było np. w 
stolicy siedem wypadków wjecha- 
nią samochodu pełnym gazem na 
chodnik, co kilka osób przypłaciło 
śmiercią lub ciężkim kalectwem. 
Badania stanu technicznego tych 
samochodów wykazały, że we 
wszystkich przypadkach samocho- 
dy są w porządku. A więc gdzie 
indziej leży przyczyna tych katas- 
trof, l to chcemy wyraźnie po- 
wiedzieć, mimo, że część prasy — 
tej wrzaskliwej — zachowuje mil 
czenie. 

Winien tu jest „Automobilklub 
Poleski“, który egzaminuje kandy- 
datów na szoferów — i winne tu 
są władze, 
jazdy. Stwierdzone bowiem  zo- 
stało, że 80% obecnych wypadków 
ną jezdni a wszystkie na chodni- 
kach, spowodowali szoferzy z da- 
tami praw jazdy z przed kilku czy 
kilkunastu dni. 

Codziennie do Oddziału Szofe- 
rów, Związku Zawodowego Trans 
portowców R. P. zgłasza się po 
kilku świeżo upieczonych szoferów 
z prośbą o pracę. Do ich umiejęt- 
ności mamy wiele zastrzeżeń. Ale 
dla przekonania samych siebie, 
zarządziliśmy pewnego razu egza- 
min z jazdy. Dnia tego zgłosiło 
się 12 takich szoferów, okazują- 
cych z dumą czerwone prawa jaz- 
dy. Początkowo odmawiali u- 
działu w egzaminie, powołując się 


egzaminowała, oraz na podpisy, 
znajdujące się na tym cennym dla 
każdego szofera dokumencie. 

Wreszcie ulegli. Wzięliśmy więc 
pierwszą z brzegu taksówkę i cóż 
Się okazało? Na dwunastu zaled- 
wię jeden dostatecznie orientował 
się za kierownicą — i to na mniej 
ruchliwych ulicach miasta. Dia 
niektórych z nich uruchomienie sil- 
nika i ruszenie samochodem z miej 
sca przychodziło z wielkim trudem, 
a kążda przeszkoda na jezdni mia 
ła moc magnesu. 

Czyż można się więc dziwić, że 
ludzie ci samodzielnie puszczeni w 
wir wielkiego miasta, tracą głowę 
i powodują wypadki? 

Doszło już do tego, że starzy 
szoferzy na widok młodej i nie- 
znanej twarzy zjeżdżają na bok, 
bo wiedzą, że znajdowanie się w 
ich pobliżu — to murowane zderze 


Przed dwoma laty stan taboru 
był naprawdę bardzo zły. Dobre 
hamulce należały do rzadkości, a 
Jednak i połowy obecnej ilości wy 
Padków nie było. Zresztą wy- 
Padki dawniejsze, to były raczej 
zderzenia, w których poszkodowa- 
nie osób było naprawdę rzadkie. 

Ówczas jednak prasa potrafiła 
krzyczeć — i to głośno — na $20- 
łerów, żądać wycofywania zużyte- 
80 taboru, nazywając samochody 
$ratami i samochodowymi trumna 


WERTER DO AGOCZ OZ KORCZYNIE KR TOORA ACK KERR WARACZEŁÓC AA 


M. Kowalewski 


podpisujące prawa; 


na autorytet instytucji, która ich 


mowna, bo chodzi tu o władze i o 
„Automobilklub Polski”, dla które 
go proceder wydawania praw jaz* 
dy przynosi poważne zyski, a więc 
im więcej wydanych praw jazdy,— 
tym większe dochody. 

Możliwe, że i t. zw. sfery gospo- 
darcze robią nacisk, aby liberalnie 
traktować kandydatów na szofe- 
rów, bo chcą mieć zapewniony 
nadmiar szoferów, z uwagi na spo 
dziewany wzrost taboru samocho- 
dowego. jednak ani tej, ani żad- 
nej innej okoliczności w tym wy- 
padku ulegać nie wolno, bo młody 
szofer zniszczy szybko każdy samo 
chód, — a nade wszystko trzeba 
mieć na względzie, że życia ludz. 
kie są tu poważnie zagrożone! 

Nie piszemy tych słów w oba- 
wie przed konkurencją narybku 
szoferskiego. Takiej konkurencji 
nie boimy się, fachowo stojąc o 
wiele wyżej. Chodzi nam o ochro- 
nę życia i mienia ludzkiego przede 
wszystkim, o godność zawodu, bo 
już jedno z pism ośmieliło się za- 
pisać ostatnie wypadki na karb 
pijaństwą szoferów; następnie nie 
chcemy represji, które mogą być 
stosowane do wszystkich  szofe. 
rów — i wreszcie chodzi nam o 
tychże samych nowych  sżoferów, 
którzy na progu swojej kariery — 
dlatego, że nie kazano im się lepiej 
przygotować = znajdują się, lub 
mogą się znaleźć w więzieniach! 

Powiadają nam niejednokrotnie, 
że szkoły szoferskie mają niski po 
ziom. Tak jest. Ale jeśli instytu. 
cja, egzaminująca absolwentów 
tych szkół, wydaje im prawa jazdy 
— to szkoły jeszcze bardziej obni. 
żają poziom, bo im także chodzi o 
zysk. 

Każdego dnia kilku nowych szo. 
ferów otrzymuje prawa jazdy. 
Wsiąkają do zawodu. Zwiększa- 
ją niebezpieczeństwo, o którym tu 
mowa. My im się nie dziwimy, bo 
oni chcą pracować. Zachęciły ich 
plakaty szkół szoferskich, obiecu. 
jące korzystne posady po miesią. 
cu czy dwuch „nauki”, 


Wymowa tragicznych skutków 
ostatnich wypadków jest aż nadto 
widoczna. Trzeba wyciągnąć wła. 
ściwe wnioski i powiedzieć: koniec 
eksperymentów, bo zbyt wielkie 
ofiary pociągnęty one za sobą! 

Nie można z jednej strony orga- 
nizować „nauki chodzenia”, usta. 
wiać efektownych tablic i kosztow 
nych sygnałów świetlnych, gwoli 
usprawnienia ruchu i zwiększenia 
bezpieczeństwa na ulicach, a z dru 
giej strony pozwalać jeździć 
samochodami po ulicach i chodni- 
kach stolicy ludziom bez przygoto. 
wania! 

Do zawodu szoferskiego g 
być dopuszczani tylko kandydcc. 
o należytych kwalifikacjach, bo 
jest to zawód naprawdę trudny i 
bardzo odpowiedzialny. Muszą to 
zrozumieć wszyscy — nawet ci, 
którzy decydują o przekazaniu wy 
dawania praw jazdy instytucji, trax 
tującej tę czynność z punkta widze 
nia dochodowego. Wydawanie 
praw jazdy powinno być pod bez. 
pośrednim nadzorem i egzamina- 
torami, zależnymi od władzy pań. 
stwowej. Wówczas, jeżeli podej. 
dziemy do zagadnienia, jako do 


ważnej funkcji publicznej, egza- | 


miny bydą znacznie surowsze. Wy. 
daje się konieczny okres rocznej 
praktyki w zawodzie — przed wy. 
dzniem czerwonego prawa jazdy 


jak tego od nas dawniej wymaga. 


no 


właściwe czynniki zrozumieją, że 
stworzenie państwowej szkoły szo 
ferskiej jest konieczne, bodaj ze 
względu na podniesienie poziomu 
w szkołach prywatnych. 

Na nic będą plany i wysiłki mo- 
toryzacyjne w Polsce, jeśli kształ. 
cenie szoferów pozostanie na do. 
tychczasowym poziomie | zacho. 
wany zostanie dotychczasowy sy- 
stem wydawania praw jazdy, 

Szofer jest jednym z elementów 
motoryzacyjnych —i to jednym z 
zasadniczych! 


ST. B. SOBOLEWSKI. 


Oświadczenie dyrekcji 


| Huty Ożarów 


Na podstawie prawa prasowe- 
go prosimy W. Panów w związku 
z artykułem p. t. „Lokaut w hu- 
cie „Ożarów“ w „Robotniku* z 
dnia 15.2 r. b. o umieszczenie w 
najbliższym numerze tego pisma, 
na tym samym miejscu, takim sa* 
mym drukiem i pod równie wido- 
cznym tytułem następującego Spro 
stowania: 

Nie ma lokautu 400 robotników 
w Hucie „Ożarów ”. 

W związku z artykułem p. tyt.: 
„Lokaut w Hucie Ożarów” w „RO 
botniku* z dnia 15.2 r. b. Zarząd 
Huty Szklanej „Ożarów“ oznaj- 
mia co następuje: 

Niepriwitj jest że od 7 tygodni 
zostało dotkniętych w Hucie „O- 
żarów'* pod Warszawą lokautem 
ponad. 400 robotników. 

Natomiast jest prawdą, że w 
dniu 23 grudnia 1938 roku Około 
200 hutników bez usprawiedliwio 
nej przyczyny porzuciło pracę. 


8) 


Moja droga do Sodjaliznh 


Po parodniowej przerwie, Spo-|nie dziesiątek zostałem ja. 


wodowanej nawałem bieżącego ma 
wznawiamy druk wspom. 
nień M. Kowalewskiego. 


W końcu roku 1905 lub począt- 
ku roku 1906 w parterowej sali 
Jedalnej fabryki Martensa, mie- 

czącej się przy ul. Czerniakow- 
piej, odbyw'ło się zebranie, na 
tórym zapadły decyzje, co do zor 

Anizowania dziesiątek zbrojnych, 


5 tjących za zadanie kierowanie | 
Masamj na ulicy, na wypadek | 


rojnego powstania. Było to wie, 1 
N ; | ście postrzelić 


` Tem, Na dworzu padał śnieg 
z deszczem. Wykładowcą i instruk 
aià na tym zebraniu, o ile się 
wy mylę, był ówczesny ókręgo- 
„pt tow. Kostek. Przypominam 
wę le jednak dobrze, że miał za- 
„ ONięte jedno oko. Dziesiątnikiem 
Jednej ze zorganizowanych właś- 


Na zebraniu tym instruowano 
jak strzelać do celu, na jaki dy- 
stans, z jakiej broni, jak urządzać 
barykady, Na tym tez zebraniu 
wydano mi broń. Były to rewol- 
wery łamane Smith Wettson. Czy 
i ile zorganizowano innych dzie- 
siątek — we; pa gdyż Rup: 

bna była zakonspi | 
skład mojej dziesiątki wchodzili 
tow. tow. Alfre" Wurm, Józef Ko- 
rytowski, Stefan Poliński, Lucjan 
Smuga, Kazimierz eea 

ó iałem ni 
którego potem rea sn 
Ilazwisk pozostałych towarzyszy 

u nie pamiętam. 

suto 08 pni ja nie brała udzia 
łu w żadnej akcji bojowej, nie bio 
rąc pod uwagę udziału w straj- 
uch politycznych. Towarzysze 
wchodzący w skład mojej dziesiąt 


Nieprawdą jest, że fabrykant, p. 
Kamiński chce obniżyć zarobki i 
rozbić organizację Związku Ro- 
botników Chemicznych. 

Natomiast jest prawdą, że p. 
Kamiński zastrzegł sobie korektu- 
rę wadliwych norm kilkudziesięciu 
gatunków — na ogólną ilość ok. 
9000 gatunków — co jednak nie 
spowodowałoby obniżenia umów 
wionych z hutnikami zarobków a 
również jest prawdą, że p. Kamiń 
ski zawsze ustosunkowywał się 
lojalnie do Związku Robotników 
Chemicznych, 

Z poważaniem 
Huta Szklana „Ożarów“ 
K. A. Kamiński 
Spółka komandytowa. 


Złóż grosz ofiarny 
na PomocZimową. 


ki, jako materiał na przyszłych 
bojowców, nie przedstawiali się 
r dzwyczajnie. Trzech nas było 
tylko uświadomionych politycz 
nie i ideowo, pozostali zaś 
L,li pod tym względem bardzo 
słabi, obiecano więc nam w szyb* 
kim tempie ich wyszkolić. 

W Wielką Sobotę roku 1906 
byłem w mieszkaniu tow, Czar- 
neckiego, w którym mieściło się 
w wczas biuro naszej dzielnicy. 
Bł tam również tow. Edward 
Dąbrowski pseud. „Łysy*. Wywo* 
łał on mnie z pokoju do kuchni, 
v której nikogo nie było i zwró- 
cił się do mnie z zapytaniem, czy 
bym poświęcił swoje życie dla 
idei? Na pytanie to odpowiedzia: 
łem pytaniem, czy mam to rozu- 
mieć jak, powiedzmy, położenie 
się do grobu i zasypanie żywcem? 
Właśnie tak, jakby was żywcem 
zasypano, powtórzył moje słowa. 
Więc czy nie ma żadnej nadziei u- 
ratowania się? -— pytałem dalej. 
Otrzymałem odpowiedź, Że naj- 
mniejszej nawet nadziei na to być 
nie może. 

Rozmowę tę i pozycję w jakiej 
stojąc rozmawialiśmy pamiętam 


I jeszcze jedno. Może wreszcie | 


Kwiatek z niwy komisarskiej 


Wydalony z ubezpieczałni za nadużycia, otrzymał emeryturę 


Na komisji budżetowej Sejmu 

śląskiego jeden z posłów poruszył 
niesłychanie drastyczne szczegóły 
o gospodarce w Zakładzie Ubez- 
pieczeń w Chorzowie, a mianowi.- 
cie: 
W roku 1938 zwolniono ze służ. 
by w Zakładzie Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w Chorzowie bez prawa 
do emerytury p. Jana Mazura, kie- 
rownika wydziału w tym zakładzie. 
Zwolnienie to było natychmiasto. 
we i nastąpiło na skutek ujawnio- 
nych poważnych przewinień słńż- 
bowych. M. tn.: 

1. Jako wyższy urzędnik zakła- 
du p. Mazur wydawał I podpisy. 
wał różne decyzje i orzeczenia w 
sprawach dot. ubezpieczenia spo- 
jecznego, m. in. w przedmiocie 
Istnienia obowiązku ubezpieczenia. 
Działając w tym charakterze, p. 
Mazur uważał jednak za stosowne 
opracowywać dla jednego z kon- 
cernów ciężkiego przemysłu odwo 
łania od wydanych przez siebie o- 
rzeczeń, Krytykował w tych odwo- 
tanizch działalność zakładu, z jaką 


i 


| żwłoki. 


połączone były wydawanie owych 
orzeczeń, oraż wytykał w nich za- 
kładowi błędy formalne, które 
sam zawinił. Kolidowało to nie 
tylko z jego obowiązkiem służbo- 
wym, lecz narażało również na 
straty moralne i materialne ubeza 
pieczonych pracowników i zakład. 

2. Poża tym p. Mazur spowodo- 
wał wydanie temu samemu kon- 
cernowi papierów wartościowych 
w sumie przeszło pół miliona żł., 
złożonych w kasie zakładu, z wy- 
rażnym przeznaczeniem przez dłuż 
nika za częściowe pokrycie zale. 
głych składek ubezpieczeniowych. 
Przez taki niedopuszczalny czyn 
narażono instytucję ña znaczne 
straty materialne. 

3. Temu samemu  koncemowi 
odpisał p. M. z jego konta skład- 
kowego krwotę około sześćdziesię” 
siąt tysięcy złotych — tytułem czę- 
ściowej należności w odsetkach 
Bonifikata ta była bez. 
prawna i w chwili jej dokonania 
narażała zakład na straty. Wpraw 
dzie odpisana kwota odsetek zo- 


© WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


ULE 


p otomei 


Warszawy przypadł tównież Połonii. 
Pretendujący do tytułu AZS przegrał 
niespodziewanie do Warszawianki w 


CHMIELEWSKI NAWYRĘŻYŁ RĘKĘ | spotkaniu 46:51 i stracił szanse na zdo- 
I BĘDZIE MUSIAŁ DŁUŻSZY CZAS | bycie pierwszego miejsca. 


PAUZOWAĆ 


Bawiący od dłuższego czasu w Ame- 
ryce Henryk Chmielewski nadwyrężył 
na jednym z ostatnich spotkań prawą 
rękę i będzie musiał przez dłuższy czas 
pauzować. Chmielewski rozegrał otat- 
nio zbyt wiele walk i w zbyt krótkich 
odstępach czasu, co spowodowało odno- 
wienie dawnej kontuzji ręki. 


NARCIARSTWO 
NARCIARZE FIŃSCY SĄ 


BEZKONKURENCYJNYMI 
W BIEGACH 


W Lahti rozpczęły się doroczne wiel- 
|kie międzynarodowe zawody narciarskie 
zawodników 
Skandynawii. Narciarze fińscy okazali 


z udziałem najlepszych 
się w dalszym ciągu bezkonkurencyjni 
w biegach, | ..... 

Na 18 kim. Finnowie obsadzili 5 
pierwszych miejsc, dopiero na 6-tym 
znalazł się pierwszy gość zagraniczny, 
Szwed Lundstroem. 


W niedzielę odbył się maraton nar- | ta 
Przewaga Fanów | 5:12,7. 


ciarski na 50 klm. 
w tej klasycznej konkurencji okazała 
się jeszcze bardziej miażdżąca. Finno- 
wie obsadzili aż 12 pierwszych miejsc. 
Najlepszy Szwed zajął 13-te miejsce, a 
najlepszy Norweg — I5-te. 


GRY SPORTOWE 


POLONIA MISTRZEM WARSZAWY 
W KOSZYKÓWCE PAŃ I PANÓW 


W wyniku tegorocznych rozgrywek 
o mistrzostwo Warszawy w koszyków- 
ce kobiecej, tytuł mistrzowski przypadł 
Polonii, która w miedzielę wieczorem 
pokonała swego najgroźniejszego rywa* 
la w stosunku 22:20. 

Układ tabeli przeddstawia się, jak na- 
stępuje: 

1) Po'onia 5 gier 8 pkt. 

2) AZS 4 gry — 5 pkt. Na dalszych 
miejscach Makabi, Warszawianka i KPW 
Orzeł. 

Polonia i AZS jako mistrz i wite- 
mistrz Warsżawy, wyjadą do Krakowa 
na mistrziostwa Polski, które odbędą 
się w dniach 3 — 5 marca r, b. 


WCIĄŻ 


ŁYZWIARSTWO 


MIĘDZYZAWODOWE ZAWODY 
ŁYŻWIARSKIE W OSLO 


W Oslo odbyły się wielkie mię- 
dzynarodówe zawody łyżwiarskie w 
jeździe szybkiej panów. Doskonałą 
formę, świetną klasę wykazał Ło- 
tysz Berzins, który zajął w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce przed 
Finem Waseniusem i Norwegiem Bal 
landrudem. Zawody przyniosły sze 
reg niespodzianek, 

Na 500 mtr. niespodziewanie żwy 
ciężył junior fiński Hodt w czasie 


1,45 sek, bijąc Engnestagena (465,3) 
| mistrza Europy Łotysza  Berzinsa 
; 45,4 i Norwega Kroga (45,4), 


cięstwo Hodta było wielką sensacją, 
zwłaszcza, że konkurencja była bar 
dżo silna a junior fiński był do 


Na 3000 mtr. zwyciężył Berzins 
w czasie 5:08,7 przed mistrzem świa 
Waseniusem, który osiągnął 
Niemiec Stiepl skłasyfiko: 
wał się aż na 15-tym miejscu. 

Na 1500 mtr. wyciężył Waśe- 
nius w czasie 2:25,5 przed Berzin- 
sem 2:25,6 i Ballangrudem 2:25,8. 

Na 5000 mtr, zwycięstwo odniósł 
znowu Berżina w czasie 8:54,2, za- 
pewniając sobłe pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikacji. 


ZAPASNICTWO 


|RYWAL PRÓWADZI W ZAPAŚNI- 


OZYCH MISTRZOSTWACH 
WARSZAWY 


W dalszym ciągu ję etc wo 
zapaśniczych mistrzostw Warszawy 
odbyły się w medzielę dalsze mecze, 
a mianowicie w klasie A: Fort Be- 
ma pokonał Pastę 13:10, zaś Skra 
wygrała z Legią 77:10. W klasie B 
wyniki brznunły następująco: Elek- 
tryczność Il -— Skra II 12:6, Syrena 
-— Pasta Il 25:3, Lauda—Prąd 15:8. 

W klasie A prowadzi obecnie Ry 
wal 12 pkt. przeć Pastą 11 pktw, 
Skrą 10 pkt., Flektrycznością 9 pkt. 


W koszykówce męskiej tytuł mistrza | Fortem Bema 8 pkt, i Legią 6 pkt. 


doskonale. Okna izby wychodziły 
na południe. Była to pora obiado 
wa i piękne promienie słoneczne 
wpadały przez okno. Przeżyłem 
wówczas niewiele jeszcze — mia- 
łem dopiero lat 20, toteż perspe- 
ktywa utraty życia w tych warun= 
kach nie bardzo mi się uśmiecha- 
ła. Czułem, że nie będę mógł się 
zdobyć na tyle poświęcenia, jed- 
nak wstyd było mi przyzmać się 
de tego, odpowiedziałem więc wy 
krętnie, że o ile nie będzie kogo 
innego — zgodzę się. 

Tu muszę zaznaczyć, że matka 
moja wiedziała o mojej robocie 
organizacyjnej i tępiła opieszałość 
lub jakiekolwiek uchybienia z 
mojej strony, gdy chodziło o wy* 
konanie wziętych przeze mnie na 
siebie obówiąęzków: 

Raz, pamiętam, miałem jechać 
ze swoimi chłopcami na zapro- 
szenie robotników z cegielni Dą- 
btówka -pod Piasecznem, w tym 
celu ażeby im pomóc w zapocząt- 
kówania strajku. Mieliśmy się ze 
brać na stacji kolejki Grójeckiej 
o godzinie 6 rano. Kiedy mnie 
matka obudziła o godzinie 4.30 
rano, okropnie nie chciało mi się 


wstać. Matka jednak tak długo 
stała nade mną, aż byłem żtńitszo- 
ny wstać i pójść. 

— Czy ci nie wstyd == wołała 
przed tymi chłopcami; przetież 
tym ceglarzom trzeba trochę po* 
móc. Przed matką zresztą tajeme 
niec ie miałem, informowałem 
więc ją o toku swojej pracy orga- 
niżacy jnej. 

Po rozmowie z tow, Łysym mu- 
siałem być bardzo zdenerwowany, 
gdyż matka szybko spostrzegła we 
mnie zmianę, dopytując się 6 przy 
czynę mego stanu, Nie zwlekając 
wiele opowiedżiałem matce cały 
przebieg rozmowy. Tu dopieto 
w-tka okazała się miatką. Rzekła 
do mnie: wiesz, że od niczego cię 
nie powstrzymuję, nieraz sama na 
pędzam. Wciąż jestem o ciebie 
niespokojna, ale godzę się, bo 
wiem, że nie tylko ty jeden to ro- 
bisz. Na dzisiejszą jednak ptopo- 
zycję migdy się nie zgodzę. Nie 
nocuj parę dni w dómtó, a jak eje- 
b nie zastaną — to się obejdą 
bez ciebie. Tak też zrobiłem. Kil- 
ka nocy nócówałem t kolegi sre» 
go Juliana Sznajdra. 

(D. c. n.). 


Zwy | Milhaud", 


stała zakładowi zwrócona, lecz do 
piero na skutek zarządzenia władz 
przełożonych, po dojściu tego fake 
iu do ich wiadomości. 

Po zwolnieniu p. Mazuta że 
służby, rozpoczęto przez różne wys 
soko postawione osobistości na te. 
renie Warszawy akcję, celem oczy: 
szczenia gó z tych į wielu jeszcze 
innych zarzutów i przyznanie mü 
jak gdyby dla nagrody za to — 
emerytury w wysokości około 806 
złotych. Zabiegi te odniosty skutek 
i p. Mażurowi została w tym 
czasie przyżnana wysóka Łmery- 
tura. 

Przestępstwa, których dopuścił 
się p. Mazur są o charakterze kas 
talnym i w takich wypadkach ue 
rzędnicy w warunkach normalnego 
toku urzędówańia Są a p do 
odpowiedzialnośći sądowej. 

Zakład ma swoich doradców 
prawnych w osobach dwóch adwó» 
katów. Zwrócono się do każdego 
z osobna o wydanie ©pinii w tej 
sprawie. Obaj zgodnie orzekli, że 
przestępstwa kwalifikują się dó 
dochodzeń prokuratorskich. 

Takie to stosunki panują w Za. 
kładzie Ubezpieczeń w Chorżowie, 
znajdującym się, jak wiadome, 
pod zarządem komisarycznyrh. Go. 
spodarka komisartska wyptoduko. 
wała pigułkę, która nawet dla „sa- 
nacyjnego' Sejmu śląskiego nie 
była dö strawienia. 


Rasio warszawskie 


CZWARTEK, 2 miih | 
WARSZAWA . 6.30 Pieśń. 635 Gim 


Mie reg grek 
X > por. mus, ) r 
własne utwory (płyty). 12.00 Bekah, 


aig PTT: ki | i am 

— pog: opoty Aj 

Nelly utządza brydża”. 15.30 Mts. obit 

dowa ze kwowa, 16.00 Dsieńnik i 

gospod. 16:20 „Na folwarku” = 

dla młodzieży lioeslnaj 16:40, „Raval 
t pr 


Keu mipdrieiy wiejskiej. pe m 


ków“: „Kolumb“; y 
ty). 22.00 „Hej ty Wisto!“ => baita Mie 
riana Rudnickiego. Transmisja do Am 
gli. 22.30 Na organach Wuelitzere (pir 


ty). 22.55 ląd prasy i dziennik 
omcert pod dyr. G. Fitelberga. 
WARSZAWA II. 14.00 Zespół Ratho» 

nia. 15.00 Nasi pieśniarze 


cert kameralny, 16.40 Wiad. sportowe i 
parę informacji. 1650 ik solistów. 
jest ulica nótariwwży” róportaż. 17.25 

cie kulturalne stolicy. 12.35 àiu 


17.40 Muz. lekka i tan. (płyty). 22.10 
dod R Miebacajee Him 430 oe. 

osi dr. Ai èrta. t 
cait wolitów. Holena Zubowica — 6d 
pran i Tadeusz Lilan — wiołoneż 
23.05 Muryka taneczna £ dancingu e 
fe-Club*. 

ŚRODA 1 mára 

WARSZAWA I. 6.80 Pieśń, 6.38 
Gimnastyka. 6.50 Muzykń ( PE 
7.00 Dzieńńtk poranny. 7.15 
z płyt. 8.00 Audycja dla sżkół 11.06 
An Tahia FnM, >= 
udziałem Jàħuszá a% 
tenor PIi, A200 ać ani 
Atdycja ł 
dla helon: „Nasż korceft", 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 1 
ZE my Dom i szko 
ła: w spokojne 
(z Zożnaaln) 1638 Włoskie pieśni 
ludówó. 17,060 Na Morżii Śródzióńie 
nym == odczyt. 17.18 Końćert soli; 
stów: Maria Bielicka == sopran i Mie 
czysław Szaleski — śltówka. 18.00 
Audycje, | wsi. cej „Nasz „dy 

. O w . 

PAAR zabiera pór” Diato 
19.00 Koncórz rożrywkowy (z Katów 
wić). 20.85 Addycje infortn. 33 
„Opowiadanie 6 Chopinie”, 40 
„Podkożiółek' — słuchowisko Boże 
i CZE kowej (ż Pozńóntaj. 
2.00 e bicie i 
kwintet: klasyków wiedeńskich. 


22.55 gląd i i 
ROA 
lelskimi. 
WARSZAWA Il. 14.00 Śekstet Ka 
P aeey Blaschke: 15.00 N 
elodii # żapomnianych 
(płyty). 16.10 Koncert Dind Mie 
zyki. 16.40 Wiad. sportowe i Parę 
informacji. 1650 Kącik solistówi 
Gra na fortepianie. Arkadiusz Bi 
kin, 17,10 Pog. aktudlna i 
17.25 Życie ktituratńe stolicy. Í 
gp na a z Muzyka lex 
taneczna, 21 
i taneczna «+ (slytyj. 208 „O Si- 
miotnóści” = y eg rem 
22.20 Koncert solistów, Józef Nářü- 


wicz — bas, H x 
ie = flek e Muzyka afha 


Stian Sty, 6. SARRO E CZERNA CDA 


| ate a aa ikona 


Kronika organizacyjna 


W' T. Hartleba n. t. 
ezwartek, dn. 2 marca posiedzenie! w Hiszpanii w XIX i XX w. 


DZIELNICA GRZYBÓW. 
Komitetu dzielnicy. Przybycie obo- 
wiązkowe, 

DZIELNICA STARÓWKA. We 
środę 1 marca posiedzenie Komite- 
tu Dzielnicy c g. T-ej ul. Długa 21. 

DZIELNICA WOLA: Dnia 1-go 
marca środa o godz. 6 m. 30 odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy. Obecność wszystkich obowiąz- 
kowa. 

DZIELNICA „SRÓDMIEŚCIE". 
Plenarne posiedzenie Komitetu odbę | 
dzie się w piątek dn. 3.III. o godz. | 


„| dzieży o prowadzeniu biblioteki i 
`| świetlicy. 


„Ruchy Społeczne 


T.U. R. 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu na- 
stępujące odczyty: 

Środa, 1 marca 

Dzielnica Targówek - (Święciań- 

ska 5) godz. 19-ta. Wykład dla mło 


Czwartek, 2 marca 


8-ej wiecz. | STOWARZYSZENIE B. WIĘŻ- 

- DZIELNICA MARYMONT, ul. NIÓW POLITYCZNYCH  (Senator- 
Marii - Kazimiery 15: w środę dn. 'ska 36) godz. 18-ta n. t. „Problem 
1 marca b. r. o godz. 7 wiecz. odbę- Dalekiego Wschodu“, Ref. tow. M. 


'dzie się zebranie z referatem tow. Mieczysławski. 


FET paaa ana ae e a AT EEE 
> Dział LEKARSKI < 


i nie A7 GABI- 
Dr. GISER rimma W 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE NETY e n e f 0 0 0. 
w ENERYCZNE 


DR. ŻURAKOWSKIEGO 
Kobiety przyjmuje lekarka 


Specj. chor. WENER, Sidowych 
CHMIELNA 25 


AKUSZERKA 


Niedz. do 1 

PORADY BEZPŁATNE 
ciężarnym, karmiącyra. Zastrzyki, 
inne zlecenia | 


prywatnie ME 
Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


WENER. LE CZ NI CA 


„Dworcowa“ prywatna 
"płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA „lekarz 8 r. — 9 v. 


Kobiety ‘przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


„LECZNICA LUDOWA“ 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 
Analizy lekarskie wykonywa lekarz. 


porody oraz wszelkie 
lekarskie 
Chłodna 38 m. 11 
II podwórze na prawo III piętro. 


Ogłoszenia drobne 


KUPNO-SPRZEDAŻ| ROWERY 


IURKA na szafce 50 zł, szafy, 

część bieliźniarka — 75, tapcza- 
ny metalowe — 35, otomany -— 50. 
Stołowy okazyjnie — 140, stylowe 
i nowoczesne sypialnie, gabinety, 
stołowe - orzechowe, jesionowe, ma 
honiowe; urządzenia biur, pensjona.- 
tów; pianina, antyki na raty, 
sprzedaje, kupuje, wypożycza Woj- 
ciagh -Lufniak, -Luśniak, Mokotowska 44. kadr MAO 


LISY SRE SREBRNE DARMO 


bez zaliczki od 20 złotych 
żę Boja Wielki wybór futer. 
Leszno 28. 


MEBLE 


—— 


A) DE tapczany higie- 
niczne, tapicerskie kozetki. 
Robota solidna. WARUNKI NAJ. 


DOGODNIEJSZE. , Młynarska 16, 
front. 903 


RAD LO 


kerk Patefony, Platery, Wy- 
żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 


Ordynacka 14, 


UBIORY 


- r 
Najtańsze żródło ubrań. 


Od 35 zł. 4 hcytacji garnitury, je 
sionki, palta, spodnie Odpowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 23.12. 707 


UBIORY damskie goto- 


długoterminowe. Unger, 
— róg Grzybowskiej. 


UE IORY rręskie, damskie 
futra w wielkim wyborze. 


męskie, 


Żelazna 58 


or az 
Wa- | 


lazna 76—31. 1120; 


Jastrzab 


W dniu wczorajszym odbyła się 
premiera -w kinie „Filharmonią“. 
Wyświetlany będzie doskonały film 


wprawy, przeróbki, zamiany | produkcji francuskiej 1939 r. „Ja- 
aparatów najstarszych typów. | strząb“. Film ten jest sukcesem czo 
Autoryzowana sprzedaż. Najdogo- | łowego wykonawcy Charles Boyer'a. 


dniejsze warunki. Najnowsze mode- 
le aparatów „Korona“, Ceny fabry- 
czne. Specjalność — radiofonizacja 
szkół. Na wezwanie wysyłamy na- 
szego technika. „Radio Popular“. 


Paley i Pierre 
„Jastrząb* to film o fascynującej 
fabule i żywo toczącej się akcji, rzu 


Warszawa, Jasna 18 20. Telef. 335-93 


Ceny popularne. 


POSTA 


> "CO GRAJA 


m „Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM! Passes era 


Rewia w 18 wybuchach 


Za Pierwszy długometrażowy, 
8. GORARA £ A. BOGUCKI kolorowy film rysunkowy 
OSSÓWNA T. OLSZA D 
H KAMIŚSKA _ WS. ORŁOW KRÓLEWNA 
I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 i e 10.ej. 


ATLANTI 


Na ogólne żądanie 
„wznowiliśmy z dniem 


dzisiejszym 


WIĘZIENIE 
BEZ KRAT 


Wszystkie miejsca 
PRZEJAZD 9 


F A M Pocz. 4, ost. 10 


Dozw. od 7 lat 


LUDZKIE SERCA 


w roli głównej 
Wallace Berry, Mickeży Rooney 


Nasze stałe ceny 79, 85 ori] zt 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


ŚNIEŻKA gg 


Pocz. 5. 7, 9.15 
W medz. o godz. 12 


COLOSSEUM 


FLYNN! 


PATROL 
BOHATERÓW 


| ooo notion ESE EAE awietńwicy 
«xo . ear KOMETA 


Chłodna +49 


(LIERI CORK 


NA SCENIE REWIA. 


Chmielna 33 
P. 5,7. 9.15 


4” 


m a Az a a e AES aa E o o AS 


we — zamówienia, raty 


runki najdorodniejsze. Drajman, že- | 


W innych rolach ujrzymy Natalię | 
Richarda Willma. | 


conej na tło współczesnego życia. | 


W TEATRACH | KINACH 


Jerzy Gołębiowski, zamieszkały 
przy ul. Górnośląskiej 35, stale 
trzymał swój samochód nr. 02-969 
przed domem na ulicy. 

Gdy rano zamierzał odjechać 
samochodem, stwierdził, że samo- 
chód został mu skradziony. O kra- 
dzieży auta Gołębiowski powiado- 
mił policję. 

Policja natychmiast 
telefonogramy do  komisariatów 
p. p. Na ul. Osmolińskiej (Mary- 
mont) przed domem nr. 31 poli- 


rozesłała 


W szpitalu Przemienienia Pań- 
skiego zmarła wskutek zakażenia 
Janina Wrońska, lat 36 (Dochow- 
ska 35). Wrońska przed śmiercią 
zeznała lekarzowi, że dokonano jej 


ROBOTNIK" 
Skradzione auto Zderzenie tramwaju z samochodem 


cjant zauważył poszukiwane auto. 
Gdy zbliżył się do samochodu i za 
mierzał wylegitymować kierowcę, 
ten zorientował się w sytuacji i 
zbiegł, pozostawiając auto, 

W zbiegłym kierowcy policjant 
poznał znanego złodzieja samocho- 
dowego Mariana Ściechowskiego 
(Przemysłowa 10). Za zbiegłym 
zarządzono pościg i nocy dzisiej- 
szej ujęto go. Samochód zwrócono 
Gołębiowskiemu. 


Po niedozwolonym zabiegu zmarła 


niedozwolonego zabiegu. Policja 
prowadzi dochodzenie celem wy- 
krycia potajemnie  praktykującej 
akuszerki. 


, wraz z żoną — za kratami 


Wywiadowcy stołecznego urzędu 
śledczego aresztowali Zdzisława 
Gradusa (Legionowa 15, Wesoła). 
Gradus wraz z żoną prowadził 
ji kilka domów rozpusty w Warsza- 
|wie, m. in. miał spelunkę przy ul. 
Podwale, gdzie uprawiały nierząd 
nieletnie dziewczyny. 

Był on wyjątkowo brutalny. 


Zwerbowane dziewczyny w. razie 
oporu. hił do utraty: przytomności. 
Wreszcie jedna z dziewczyn powia 
domiła urzad śledczy, który po 
przeprowadzeniu dochodzenia are- 
sztował Gradusa i jego żonę. 

Domy schadzek zostały opieczę- 
towane. 


ne 7 Filharmonii 


„PRZEWODNIK KONCERTOWY“ 


DOBROWEN. KWARTET 


KEDROÓW. A 


Niewątpliwie konieczną jest dziś 
rzeczą wyjaśnienie niektórych ogól- 
nych pojęć związanych ze sztuką 
muzyczną, zwłaszcza tą jej częścią, 
którą reprezentują koncerty w Fil- 
| harmonii i Konserwatorium. „Prze- 

| wodnik Koncertowy“, wychodzący Z 
druku w każdy piątek, powinien 
| być rzeczywiście przewodnikiem, po 
mocą dla słuchacza, który nie tyl- 
ko chce muzyki słuchać ale również 
chce coś o niej wiedzieć, pragnie jej 
się nauczyć słuchać. Stąd też na 
pochwałę zasługuje próba informo- 
wania czytelnika w artykułach 
jwstępnych „przewodnika“ o tym co 
nazywamy w  muzycć „pieśnią“, 
„koncertem“, „symfonią“ i t. p. 
Jednakże informacje te muszą 
być możliwie jasne, aby mogły być 


skuteczne. Tak jak w tej chwili są 
-| podawane wymagają ze swej strony 
objaśnień Należy je koniecznie 


| skrócić i uprościć. 


Bez objaśnień był zrozumiały dla. 
wszystkich występ kapelmistrza 
subtelnego, 1 odpowiedzialnego, Ys- 
say Dobrowena. U Havdna umiał 
dyrygent odsłonić właściwy stvl i 
charakter, u Straussa — pokazać 
efekty orkiestracji. .Wstęp do dra 
matu“ Rytla zawdzięcza mu 
swoje powodzenie. 

Specialne zainteresowanie wywn- 
i łat „Kwartet Kedrowa". Relig!iny 
, nastrój pieśni Greczaninowa wiąże 
sie dobrze z meskim kwartetem o- 
raz z tow. zmnieiszonej i umyślnie 
dobranei orkiestrv hoz instrumen- 
tów dętych. a z oreanami. Zarów- 
no jednak przez radio, jak na estra- 
idzie zespół nie wyróżnia się odręb- 


TEPrY 


MAESTE ;. s. 7. 915 


w niedziele i święta od 12 poranki 


SACHA GUIRY 


w najnowszym i najlepszym filmie 


Balk. 75 gr. Parter 1 zł. 


ROLLYWOOJ 


pocz. w DNI pow. 5$—ost. 8.15 
w Niedzielę i św. 2.30 ost 9.15 


Film wielkich kreacji aktorskich 


PODEJRZENIE 


w rol. gł Gail Fatrick Warren Wiliiam 
Na scenie: REWJA 


KOLCE NA PARASQLCE 
N.-Świat 23 25 


mo SiO 


Chmielna 7 
A Aira DNL 
łowik ekranu i sceny 


ERNA SACK 


w filmie 


z„NANOŃR** 


|. pocz. seans. 0, 7. DIO seans. 5, 7, 9.15. 


też į 


STOLICY. 


ges 


nymi wartościami, jest dobrze ze- 


śpiewany ale nie dysponuje — jak 
na kwartet solistów —- odpowiednio 


głosowymi. 
E. O. 


dobranymi materiałami 


Już w przygotowaniu 
marcowy numar 


„MŁODZI IDA" 


W numerze piszą: 


Marian Czucknowski: Moich sie- 
dem grzechów głównych. Edward 
Hryniewicz: Młodzieżowa beczka gro 
chu, Marcin Brzcza: Gloria victis! 
Włodzimierz Lencki: Sny tunetań- 


ekini młodzieży. J. Jaśkiewicz: W 
głębi Polesia, Jerzy Pytlakowski: 
„Lambeth walk“ kapitalizmu. 


W numerze: podajemy fragment 
rewelacyjnej książki p:-zesa i zało- 
f"ciela Unii Paneuropejskiej, Ry- 
szaroda Ccuderhove - Kalergi p. t. 
Człowiek i państwo totalne“. 

Poza tym' felietony, recenzje, re 
portaż, przegląd prasy, dział kores- 
nondercyjnv, utwory poetyckie i.t.p. 
CNŁOŻĆ 12 STRON. CENA 10 GR. 

Tuż teraz należy przysyłać Zamó0- 


wienia. Adros Redakcji i Admini- 
stracji: Warszawa - Śródmieście; 
ul. Warecka 7. 


ŚP ADRIA M15ZE STAŁE CENY 


75gr. balkon 12zł. part, 
Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 


DANIELLE DERR'EUX 


w raid» A LJ zo gi: powieści 


u POWRÓT (LĄ 


pocz 6, 8, 10. 


MIEJSKI w święta 4, 6, 8, 10 


ZAMNIETY SWIAT 


Louis Hayward 


Sai y Eilers 
Anne Schirley 


M FILHARMONIA 


JASNA 5 — P. LJASNA5 — P.4,6,8,10 


astrząb 


Charles Boyer, Natalla Daley 
Pierre Richard Wi.lm 


GENY: gr, s 79 12] qz 


WO RINE SENE EEE E EE N, 50] Booth 


Podczas wypadku został poiłu- 
czony 19-letni robotnik Józef Ja- 
błonowski (Pańska 67). Opatrzyt 
W czasie zderzenia zarówno samo | go wezwany lekarz pogotowia i od 
chód, jak i tramwaj, uległy uszko. | stawił karetką do domu~ Policja 
dzeniom. Samochód był prowa-|13 komisariatu p. p. prowadzi do- 
dzony przez mężczyznę, który nie | chodzenie celem ustalenia winnych 
posiadzł prawa jazdy i. uczył | katastrofy. 
się dopiero kierowania autem. 


U zbiegu ul. Solec i Książęcej zde 
rzył się wczoraj przed południem 
samochód z wozem tramwajowym. 


EE) 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


SPÓŁKI NAKŁAD.-WYD. 


ROBOTNIK 


Warszawa 1, ul. Warecka 7. 


PRZYJMUJĄ WSZELKIE RO- 
BOTY WCHORZACE W ZA- 
KRES DRUKARSTWA. SPE- 
CJALNOŚĆ DZIENNIKI I WY- 
DAWNICTWA PERIODECZNE. 
WYKONANIE SZYBKIE I TER. 


Tel.. 2.76-43. ' MINOWE. 
......;...H...H..EHEH.H..NY.CH"RZRERETZY 
NA ŻADANIE SKŁADAMY 
SZCZEGGŁOWE OFERTY. 
TE TEPY "WT WOP 


na z lasu“. 


TEE WIELKI 


„I O SCA” 


z Wandą Wermińską, G. Du- 
browskim i A. Gołąbiowskim 


TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś amerykańska sztuka „Nasze 
miasto“ Wildera w reżyserii Leona 
Schillera. 

TEATR POLSKI: Dziś. komedia L. 
H. Morstina „Obrona Ksantypy'*. 

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś 
komedia Sardou „Madame Sans G6- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza 

'TEATR NOWY: 8 w. pkt, Dziś ko- 
media Niewiarowicza „Kochanek to 
ja". 

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwójdzińskiego 
menty“ 


„Tempera- 
TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
gra dziś sensacyjną - rewię p. t. 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- 


„Pod parasolem", w „której na czele 
zespołu występuje Chór Dana. 


CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko- 
chaimyv zwierzęta” 

TEATR MALICKIEJ — „Madame 
Bovary“ z Malicką. W próbach „Za- 
kochana“ G. de Porto Riche z Ma- 
licka i Bendą. 

TEATR KAMERALNY daje osta- 
tnie dni komedię Laufsa „Dom wa- 
riatów“. 


TEATR „8.15“ wznowił „Krysię 
Leśniczankę“ z Lucyną Szczepańską. 
INSTYTUT REDUTY. (Konpern- 
ka 36.40): Cocziennie ..Uciekła mi 
przepióreczka'' Żeromskiego. 


TEATR BUFFO: (Mokotowska 
73) osiągnął wielkie powodzenie no 
wa premierą lekkiej komedii p. t. 
„Niech przyjdzie pierwszego". 

TEATR CRICOT Królewska 13.! 
Codziennie „Mąż i żona“ — Aleksan 
dra Fredry. komedia w 3 aktach 
między aktami Adama Polewki. 


STOŁECZNY TEATR POWSZE.- 
CHNY. Dziś o godz. 19.ej „Gałga- 
nek“ przy ul. Narbutta 14 i „Wróg 
Ludu“ o godz. 18 przy ul. Młynar- 
skiej 2. 

ROSYJSKIE STUDTO DRAMATYCZ- 
NE (N. Świat 19): W czwartki. piątki. 


soboty i niedziele sztuka Surguczewa— 
„Most“. Pocz. o godz. 8.15. 

KWARTET KEDROWA 

W KONSERWATORIUM 

W środę, 1 marca odbędzie się w 

Konserwatorium zapowiedziany wy 
stęp najwybitniejszego zespołu śpie- 
waczego w Europie, jakim jest bez- 
sprzecznie Rosyjski Kwartet Wokal 
ny Kedrowa. Znakomicie ześpiewa 
ny, o przepięknych głosach Kwar- 
tet ten od wielu lat cieszy się o- 
gromnym powodzeniem w Europie 
i Ameryce. Urozmaicony program 
zawiera przede wszystkim pieśni lu- 
dowe słowiańskie w opr. Kedrówa 
oraz szereg utworów  Głazunowa, 
Borodina, Moniuszki, Mozarta, 
Straussa 1 innych, 


KONCERT W GMACHU YMCA 

W środę, 1 marca b. r., o godz. 
20-tej odbędzie się w sali koncerto- 
wej YMCA (Konopnickiej 6) kon- 
cert solistów Sekcji Pomocy Mło- 
dym Muzykom, w którym udział 
biorą: Nika Ignatowicz — śpiew i 
Zbigniew Grzybowski — fortepian. 


50 PRZEDSTAWIENIE „MADAME 
SANS GENE“ 

W środę Teatr Letni obchodzi ju- 
bileusz 50 przedstawień „Madame 
Sans Góne', która cieszy się wiel- 
kim powodzeniem, — dzięki niepo- 
równanej kreacji tytułowej Ireny 
Fichlerówny i Junosza-Stępowskie- 
go w roli Napoleona, — na czele 
świetnego zespołu. 


PUNKTUALNE ROZPOCZYNANIE 
WIDOWISK TEATRALNYCH 
Dyrekcje teatrów T. K. K. T. 

przypominają, że w myśl przepisów 

policyjnych, widowiska w teatrach: 

Narodowym, Polskim, Letnim,. No- 

wym i Małym rozpoczynają się 

punktualnie o godzinie 8 wieczorem 

i spóźniający sie widzowie nie są w 

żadnym wypadku wpuszczani na wi 

downię po podniesieniu kurtyny. 

FILHARMONIA WARSZAWSKA 
W czwartek, dnia 2 marca r. b., 

w sali Filharmonii Warszawskiej, 

o godz. 20.15 odbędzie sie koncert 

poświęcony wyłącznie utworom Fr. 

Chopina. Wykonawcą będzie Hen- 

ryk Sztompka, 

Miłośnicy muzyki Chopina będą 
mieli możność usłyszenia jednego z 
najświetniejszych wykonawców: &^ 
naty b-mol, Poloneza fis-mol, 
Scherza cis-mol, Ballady“ as-dur, 
szeregu mazurków, preludiów i e- 
tiud. 

Koncert ten nie będzie transmi- 
towany przez Radio. 


RAIRE NEE EEE SE LY IPE A O SOES Z E SE EER CARS 


PRIA (Wierzbowa 9): „Powrót o 
świcie“, 
ATLANTIC: „Purytanin“. 


ANTINEA (żelazna): „Rycerze ste- 
pu* i „Niedorajda*, 

AMOR: „Ten, którego ukochałam* 
i „Lekarz pieknych kobiet“. 

ACRON _. „Władca podwładnego 
świata“, 

AMOR: „Książę i żebrak“. 

BAŁTYK: „Trzech przyjaciół". 

BIS (Elektoralna 21): „Halka“ 1 
„Szaleńcy“ 

CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny“. 

CASINO: „Miodowy miesiąc“ z Fr. 
Gaal. 

COLOSSEUM: „Patrol bohaterów“. 

CZARY (Chłodna 29): „Gehenna“. 

EDEN (Marszałkowska 31a): „Ma- 
giczny klucz“ i „Bolek i Lolek“. 

ELITE (Marszałkowska 81a): „Przy 
gody Robin Hooda* i „Studenckie 
kawały*. 

ERA: „Zdobywcy Maroka“, 

EUROPA: „Hotel du Nord“. 

FAMA (Przejazd 9): „Ludzkie ser- 


ca“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): Ja- 
strząb“. 

FLORIDA (Żelazna 61): „Dzieje 


grzechu“ i „Córka Pankratowa*. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Bitwa 
na Brodwayu* i „Zdradzona”. 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Podej- 
rzenie“ i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): „Granica“. 

IMPERIAL: „Kibic“ z Fernandel. 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Królo- 
wa przedmieścia.*. 

KOMETA (Chłodna 49): „Cztery cór 
ki“ i rewia. 

MASKA (Leszno 70): „Paweł i Ga- 
weł* 1 rewia. 

MARS (żolibórz): „Radość życia”. 

MEWA (Hoża): „Żebrak w purpu- 
rze“ i „Wiosna zakochanych“. 

MUCHA (Długa 10): „Indyjski gro- 
bowiec“. 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam. 
knięty świat“. 


NOWA TOMROLA:  (Marszałkow- 
ska 34): „Postrach Mongolii“ i 
„Zaczęło się w pociągu“. 

MAJESTIC: „Pola Elizejskie*. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 


„Gdy kwitną bzy“ oraz „Perły i 
serce“. 

PALLADIUM: „Zaza“. 

PAN: „Zwycięscy żywiołu“. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Wrzos“. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Pepe le 


Moko“ i „Droga do Rio“, 

PRAGA (Targowa 71). „Chicago“ 
i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntow. 10): 
„Więzienie bez krat‘ i „Zew pusty 
ni“, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Śle- 
py zaułek“ i „Postrach opery“. 

REX: „Nievwinnie się zaczęło”. 

RIALTO: „Pani i cowboy“ z Gar: 
Cooper. 

ROMA (Nowogrodzka 49): 
chłopców. 

ROXY (Wolska 14): „Za zasłoną”. 

STYŁOWY: „Skradzione życie“. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 698): „fn- 
dyjski grobowiec“, 

SORRENTO (Krypska 34): „Barba- 
ra Radziwiłłówna i „Zwyciężony 
rywal“. 

STUDIO: „Nanon“ z Erną Sack, 

SWIATOWID: „Konflikt“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Królew- 
na Śnieżka”. 

SYRENA (inżynierska 4): „Rakietą 
na Marsa“ i mecz Louis.Schmeling 

ŚWIAT (Żoliborz): „Perły — Ko- 
rony“ i „Prawda o miłości“. 


„Miasto 


ŚWIT (N.-Świat 19): „Dzieje grze- 
chu“, 

TON (Puławska 39): „Drum—Indie 
mówią“. 

+ (Złota 72): „Serce ma. 
tki“, 


UNIA {Dzika »: „Zbłądziłam* i ra- 
wia. 


VICTORIA: „Chwilo pokusy“. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7, 
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